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Życzenia dla Polski z okazji Święta Odrodzenia 


WARSZAWA (PAP). Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław, 
Bierut otrzymał od przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej 


ZSRR M. Szwernika depeszę o następującym brzmieniu: 


„Z okazji święta narodowego Odrodzenia Rzeczypospolitej Pol- | 
skiej proszę Pana, Panie Prezydencie, przyjąć szczere gratulacje oraz 
życzenia nowych sukcesów dla narodu polskiego „w państwowym, 
gospodarczym i kulturalnym budownictwie“. i À 


s ot 


(-) MIKOŁAJ SZWERNIK”. 


Lol 


WARSZAWA (PAP). Z okazji święta Odrodzenia Polski nade- , 
szłą do Warszawy następująca de pesza: . d 


„Pan Józef Cyrankiewicz, Prezes Rady Ministrów — Warszawa. - 
W dniu Święta Narodowego — piątej rocznicy Odrodzenia Pol- . 
ski — przesyłam Panu, Panie Premierze, Rządowi Rzeczypospolitej, 


bratniemu Narodowi Polskiemu — 


przyjaciełskie powinszowania i ży . 


czenia rozkwitu nowej, demokratycznej Polski, 


(—) JOZEF STALIN", ` 


zwycięską odbudową swej Ojczyzny i Jej Stolicy - 


„Olbrzymie tłumy witają owacyjnie przemówienia Prezydenta RP Bolesława Bieruta, 


Marszałka ZSRR — Rokossowskiego i Marszałka Polski — Żymierskiego - 
podczas uroczystego otwarcia trasy W—Z w Warszawie 


Przemówienie Marszałka ZSRR 


Przemówienie Prezydenta R P 
Bolesława Bieruta 


Obywatele, mieszkańcy Warsza | Grunwaldu — mają zasłużone pra 


wy i całej Polski! 

Naród polski czci dzisiaj uro- 
czyście i radośnie Święto Odro- 
dzenia Rzeczypospolitej. We 
wszystkich zakątkach naszego kra 
ju rozhrzmiewaja radosne pieśni. 
wzruszeniem pulsują serca, do- 
stoinie kołyszą się w powietrzu 
biało-czerwone sztandary. Ale 
cóż jest przyczyną, że piersi nasze 
rozpiera poczucie radosnej du- 
my? Przyczyna tych uczuć sa 
WIELKIE CZYNY TWÓRCZE. 
które składa dzisiaj w darze Rze- 
czyposnolitej lud pracujący. © 

Każdy kraj czci swoje świeta 
narodowe w swój sposób. Polski 
lud pracujacy czci je zwyciestwa- 
mi, które osiąga w odbudowie i 
rozbudowie swojej Ojczyzny, zni 
szczonej barbarzyńsko przez wro 
ga.. Nie ma chyba w Polsce dziś 
takiego zakstka, wy którym hy tud 


pracujacy ni 9 nosił mniejszych 


* lab' %AćRszytK sukcesów na tyrr 


szczególnym polu walki. Meldun 
ki o wykonaniu zadań, nadchodzą 
ce ze wszystkich niemal odcinków 
naszego frontu narodowego, 
brzmią zwycięsko. 

W dniu dzisiejszego święta. któ 
re jest równocześnie PIĄTĄ RO- 
CZNICĄ NARODZIN WŁADZY 
LUDOWEJ W POLSCE — ROCZ 
NICĄ POWSTANIA POLSKIE- 
GO KOMITETU WYZWOLENIA 
NARODOWEGO na pierwszym 
wyzwolonym skrawku ziemi pol- 
skiej — przypadł mi ZASZCZYT 
ZŁOŻENIA NARODOWI MEL- 
DUNKU O POMYŚLNYM I 
PRZEDTERMINOWYM WYKO- 
NANIU ODPOWIEDZIALNEGO 
ZADANIA, KTÓRE MA DONIO- 
SEE ZNACZENIE DLA ODBU- 
DOWY BOHATERSKIEJ NASZEJ 
STOLICY — WARSZAWY. U- 


KOŃCZONA ZOSTAŁA I ODDA | 


UŻYTKU LUDNOŚCI 
CAŁEGO KRAJU 


NA pO 
STOLICY I 


BARDZO. WAŻNA ARTERIA KO 


MUNIKACYJNA MIASTA T.ZW. 


„TRASA W—Z*. 


Wybudowany został i oddany 
do użytku nowy most, który gő- 
ruje hez porównania piekniejsza 
formą konstrukcyjno-architekto- 
niczna i hez porównania większy 
mi walorami użytkowymi nad 
dawnym zniszczonym najstarszym 
mostem Warszawy. Bedzie on no 
sil nazwę symbolizuiaca wieczystą 
więż między ośrodkiem politycz- 
nym Polski Ludowej a jej ośrad- 
kiem przemysłowym. wież sprzeg 
niefn ofiarnym wkładem pracy 
śląskieso ludit pracujacego w od- 
budowe stelicy. Odbudowany zo 
stał i oddany w darze narodowi 
jeden z najstarszych i najpiekniej 
szych pomników zabytkowych 
stolicy — kolumna Zygmunta. Od 
budowane zostały: stare miaste- 
ezko Marienszłat, z zachowaniem 
jego swoistej architektury oraz 
szereg pieknych budynków zabyt 
kowych, zniszczonych przez wro- 
ga. Zbudowane zostały od vos 
wa: tunel. prowadzace do niego 
wiaduwktv i schody ruchome, par- 
ki i zieleńce przyłerajace do tra- 


wo do największej radości i chiusi 
by. Ale wraz z ludnością stoli- 
cy chlubi się tym zwycięstwem 
CAŁY NARÓD POLSKI Jest to 
jedno z wielu zwycięstw, które 
wzhogacają historię naszego naro 
du, a które zawdzieczamy ujęciu 
władzy i kierownictwa losami 
kraju przez polski lud pracujacy. 
Powstanie władzy ludowej w Pol- 
sce wiąże się jak najsściślej z wiel 
kim, epokowym' zwyciestwem Iu- 
du pracującego w skali świato- 
wej — zwycięstwem, które za- 

początkowała Wielka Rewolucja 
Proletariacka w r. 1917 (burzliwe 
owacje na cześć ZSRR). 


Nie byłoby w Polsce wolności 
i niepodległości i nie byłoby w 
Polsce władzy ludowej. gdyby 
zwycieskie armie ludu pracujace 


go Zwirzku „Sacjalistyeznych Re- 


nublik Radzieckich nie_ rozhił 
barbarzyńskich hord. hitlerow- 
skich, depczacych ziemie słowiań 
skie. W dzisiejszej naszej uroczy 
stości bierze udział znakomity do 
wódca odcinka frontu, który 
pierwszy rozpoczął szturm © wW- 
zwelenie naszej stolicy z rak hi- 
tlerowskich zbrodniarzy przed 
5-cin laty — MARSZAŁEK BRAT 
NIEGO ZWIAZKU RADZIECKIE 
GO I RODAK NASZ. A DZIŚ SER 
DECZNY I MIŁY NASZ GOŚĆ. 
KAWALER POLSKIEGO ORDE 
RU KRZYŻA GRUNWALDU 1-ej 
KLASY MARSZAŁEK KON- 
STANTY ROKOSSOWSKI. 


To pod jego dowództwem jesz 
cze w sierpniu 1944 roku żołnie- 
rze radzieccy i polscy szturmo- 
wali od strony Pragi przyczółki 
mostu, ma którego szczątkach 
wsparła się dzisiejsza Trasa W-Z 
To jego żołnierze przebywali 
wpław Wisłę. aby przyjść z po- 
moca powstańcom i umierali pod 
morderczym ogniem armat i ka- 
rahinów niemieckich. 

Zwyciestwo władzy ludowej w 
Polsce przed 5-ciu laty stało się 
możliwe dzieki zwycięstwu ludu 
pracujacego, który zbudował no- 
wy ustrój społeczny na poteżnych 
obszarach ZSRR į przyszedł z po 
mocą polskiemu ludowi pracuja- 
cemu w iego walce z najeźdźcą 
hitlerowskim i dodał mu sił i wia 
ry w walce z rodzimymi klasami 
pasnżytniczymi. Od tej chwili 
polski lud pracujący odhudowu- 
we: formy nstrejawe i społeczna- 
gospodarcze Polski. Twórcza pra 
ca ludu pracująceso stała się od- 
tad treścią naszych ambicji patrio 
tycznych i źródłem naszej najwyż 
szej radości 

Nie ma dla ludzi prostych, 
światłych i rozumnych radości 
wiekszej nad radość ogladnnia 
własnymi oczami cudów, które 
tworzy planowa praca i ofiarny, 
SPOŁECZNY CZYN TWÓRCZY 
LUDU PRACUJĄCEGO. Patrzy 
my oto w tei chwili stu tysiacami 
nczu na jeden z takich cudów, 
cudów rzeczywistych, a nie urojo 
nych, cudów. które przetrwają 
wieki Jakże naprawde przecud- 


(sy. Zapnezatkawana została hu-|nie piękne i godne podziwu. jest 


dowa nowych osiedli, które wkrót dzieło, które widzimy, dzieła któ 


ce madadza całej części miasta le- 
żącej wzdłnż trasy nowe oblicze, 
stanowić zaś będa wraz z trasą 


re stworzyła myśl i czyn twórczy 
| polskiego ludu pracującego — pol 


skiego urbsnisty, inżyniera, tech-| 


U ROCZYSTOŚĆ otwarcia trasy W-Z zamieniła się w potężną 

żywiołową manifestację radości mieszkańców stolicy z za- 
kończenia tak wspaniałego fragmentu dzieła odbudowy War- 
Szawy. j 

Już od wczesnych godzin porannych zaczęły ciągnąć tłumy 
mieszkańców Warszawy na trasę W-Z. X 

Rynek Mariensztacki, Plac Zamkowy, Most Śląsko-Dabrow 
ski i skarpa wypełnione są wielotysięcznymi tłumami, wiwa- 
tujacymi na cześć Rządu Ludowego, oczekując w radosnym 
„napięciu na przybycie Prezydenta R, P 

O godz. 10 przybywa Prezydent R.P. Bolesław Bierut w 
otoczeniu marszałka sejmu Kowalskiego, członków Rady Pań- 
stwa. premiera Cvrank'ewicza, wicepremierów Minca i Ko- 
rzyckiego. Marszałka Żymierskiego oraz przedstawiciela boha- 
terskiej Armii Radzieckiej — Marszałka Konstantego Rokóo- 
ssowskiego. 4 

Zebrane tłumy zgotowały długo niemilknacą owacje. Pada- 
ja okrzyki „Niech zyje Prezydent Bierut! Niech żyje Genera- 
lissimus Stalin. Zebrane tłumy skandują: ..Bie-rut, Bie-rut, 
Bie-rut"._ | $ 

Trybuny oficjalne zajmują członkowie Rządu. przedstawi- 
ciele partii. politycznych i organizacji społecznych. Z kornu- 
su dynlomatvcznego przybyli ambasadorowie: Zwiazku Rä- 
dzieckiego, W Brytanii, Czechosłowacji. Stanów Zjednoczo- 
nych AP, Włoch. Rumunii. Turcii oraz Jugosławii, Posło= 
wie: Finlandii, Hiszvanii, Brazylii. Danii, Iranu, Argentyny. 
Szwetjł. Belgii. Meksyku; oraż przedstawiciel polityczny Aus 
trii- Charades" d'affaires; Chimi Albanii, - Tzraela, Norwegi. 
Francji. Wedfór" Eoipfu. Szwajcarii, Bulgarii, Holandii. Przy- 


"byli również attaches wojskowi, 


obcych. , 


morscy i lotniczy. państw 


Na trvbunie zajeli miejsca także delegaci związków zawo- 
dowych Chin Ludowych, Komunistvcznej Partii Węgier, przed 


Stawiciele klasy robotniczej Finlandii Rumunii i Czechosło- 
wacji. 

Uroczystość rozpoczyna się. 

Gospodarz miasta — prezydent Tołwiński wita Prezydenta 


R.P. Bolesława Bieruta, dostojników państwowych oraz przy- 


byłych gości. : 
Wśród ożywionej owacji zeb 
wygłasza przemówienie. 


ranych tłumów Prezydent R.P. 


a Ez z zw w w R W, O ZOZ. 


na trasie i jest wynikiein ciężkiej 
ale wytrwałej pracy tych ludzi, | 
pobudzanych do wysiłku WIEL- 
|KĄ IDEĄ. Jest to dzieło zroszo 
ne kroplistym ludzkim potem i 
przesiaknięte najserdeczniejszym | 
ludzkim uczuciem. Natchnienie | 
twórcze zrodzone z wielkiej idei | 
społecznej jest istotnym Źródłem | 
piękna, które mieści w sobie każ| 
dy wielki czyn społeczny. Takim 
potężnym czynem społecznym 
jest pdhuidowa zniszczonej naszej 
stolicy. Za postępami w tej odbu- 
dowie śledzą ze wzruszeniem mi- 
liony Indzi w Polsce, interesuja 
sie nimi zaprzyjaźnione z nami na 
rody „wedlug bsiagnieć w tej dzie 


._. e a à 
dzinie oceniaja nas wszyscy. Od- 


| budowa Warszawy stała się dla 
wielu ludzi sprawdzianem tego, 
jakie wyniki przynosi narodowi 
gospodarka planowa, czy jest ona 
wyższą i lepsza forma od poprze- 


dniej gospodarki kapitalistycznej. | NOWĄ NOWEGO 


W pracy nad odbudowa stolicy 
uczestniczy młodzież od naimłod 
szych 
dzie w starszym wieku. Ze wszyst 
kich miejsc w Polsce płyną ofiar- 
ñe datki na odbudowę stolicy. 
Udział w tej odbudowie staje się 
szlachetną ambicją i chlubą nie 
tylko każdego świadomego oby- 
watela, ale į każdego polskiego 
| dziecka. Udział w podbu 
| Warszawy przekształca ludz! 
dzi w nich pragnienie WIELK 
CZYNÓW. À 

Budowa Trasy W-Z wychowała 


poważną część nowego miasta, no | nika i robotnika. (burzliwe ok!«S- | wśród zespołów budowlanych 


wej Wurszawy — niewątpliwie 
piękniejszej od dawnej. 

Jest to wspaniale i wielkie zwy 
ciesiwo na froncie walki o od- 
budowę nie tylko nowej stolicy, 
ale i nowej Polski. Mieszkańcy 


bohaier'kieyo miasta. odznaczo- 
nego chinbnie bajsrmym ordetem 


Iki) Dzieło to łaczy w sobie ta- 
jtehnienie twórcze artysty i ci- 


sły, matematyczny zackurek ar- | 


chitekta, konstruktora. technika, 
ckonolnisty. Jest ono wyrazem 
wielkiej głębokiej idei, ktora bu 
dziła ofiarność i zapał w setkach 
1 tysiacach serc ludzi pracujacych 


| 


| we pokolenie patrioti 
| dają niezrównane p 
fiarneya 
pracy. (okrzyki: niech tyją, == 0- 
k!nski). 


żytku społeczeństwa” 


lat, kobiety, mężczyźni, łu- | KIEM 


„CA? 


Otwierając dziś i oddając do u=; I 
polskiesa | rut. Bie-rnt, dłurotrwała owacia). 


wspaniałą Trasę W-Z, pozdra- 
wiam jak najserdeczniej wszyst- 
kich budowniczych naszej stolicy 
— architektów, inżynierów, tech 
ników i kierowników poszczegól- 
nych odcinków hudowy, wieloty- 
sięczną rzeszę pracowników bu- 
dowlanych. 7 

CAŁY NARÓD POLSKI ŚLE 
DZIŚ WYRAZY  NAJGORĘT- 
SZYCH SWYCH UCZUĆ PRZO- 
DOWNIKOM PRACY, PATRIO- 
TOM I BUDOWNICZYM POLSKI 
LUDOWEJ I ŻYCZY IM NO- 
WYCH JESZCZE 
SZYCH OSTĄGNIĘĆ (dlugotrwa 
ła owacja na cześć przodowników 


pracy). 
Obywatele! 
CZCIĄ, WDZIĘCZNOŚCIĄ I 


NAJWYŻSZYM UZNANIEM 0- 
TOCZMY IMIONA TYCH -RO- 
DAKÓW NASZYCH, KTÓRZY 
PRZODUJĄ W PRACY NAD BU 
LEPSZEGO 
ŻYCIA, KTÓRZY SWYM CO- 
DZIENNYM OFIARNYM WYSIŁ 
I TALENTEM TWÓR- 
CZYM DŹWIGAJĄ WZWYŻ NA 
SZĄ OJCZYZNĘ I POMNAŻAJĄ 
JEJ SIŁY. WSTĘPUJMY W ICH 
SLADY, UCZMY SIĘ ICH WY- 
TRWAŁOŚCI, BIERZMY UDZIAŁ 
W ICH SZLACHETNEJ RYWA-| 
LIZACJI! WZBOGACĄJMY | 
"WSPÓLNYM TRUDEM TĘ WSPA 


WSPANIAL- | 


'ra Zwiazek Radziecki okazał Pol 


Konstantego Rokossowskiego 


Z kolei przemawia po polsku 
marszałek Zwiazku Radzieckie- 
go Konstanty Rokossowski wi- 
tając w imieniu Armii Radziec- 
kiej lud Warszawy i jej budow- 
niczych. 

Panie Prezydencie! Drodzy 
Przyjaciele! Robotnicy! Ludzie 
pracy umysłowej! Obywatele War 
szawy! j 

W dzisiejszym historycznym 
dniu, w dniu 5-ej rocznicy Odro- 
dzenia Polski, my, radzieccy żoł- 
nierze, przesyłamy serdeczne bo- 
jowe pozdrowienia całemu ludo- 
wi pracujacemu Polski (oklaski). 
Dziś żołnierze radzieccy i cały na 
ród radziecki cieszą sie z Wami 
z sukcesów, osiaoniętych w budo- 
wie nowej Polski. 

Gdy na zachodzie sytuacja go- 
snodarcza pogarsza się z dnia na 
dzieńwi zbliża się.nowy kryzys 
ekonomiczny — w Związku Ra- 
dzięckim i w krajzch demokracji 
ludówej wre twórcza praca, roz- 
wija się w szybkim tempie gospo 
derka narodowa kultura. oświata 
ochrona zdrowia; podnosi się sta 
le stopa życiowa ludzi pracy. 

Widać to szczególnie wyraźnie 
na przykładzie bohaterskiej pra- 
cy narodu polskiego przy odbudo 
wie Warszawy, Na przekór wro 
gom, ku radości narodu — dźwi 
ga się Warszawa ze zsliszcz, staje 
się kwitnacą i wspaniała stolicą 
Polski Ludowej. 

Faktem jest, że krew przelana 
przez żołnierzy radzieckich i naj 
lepszych synów narodu polskiego 
nie poszła na marne że przynio- 
sła owoce. Sukcesy narodu pol- 
skiego przy budowie nowego ży- 
cia gospodarczego i kulturalnego 
— jeszcze raz dowiodły, do ja- 
kich wielkich czynów zdolny jest 
lud pracuiący, wyzwolony spod 
władzy kapitalistów i obszarni- 
ków. spod ucisku zagranicznych 
imnerialistów. e 

Wasze sukcesy są owocem no- 
wegó ustroju. ustroju demokracji 
ludowej. płodem twórczych wv- 
sifków. robotników. chłopów i in- 


- 


teligenciji nracujacej Sukcesy 
te były możliwe do osiagniecia 
dzieki zrealizowaniu wielkiej 


przyjaźni miedzy naszymi naroł 
dami. dzieki bratniej pomocy. któ 


sce przy wyzwoleniu od zaborców 
niemieckich i Którą stale okazuje 
Polsce w latach budownictwa po 
kojowego. (Długotrwałe owacje na 
tześć przyjaźni polskosradzieckiej 
Okrzyki: Niech żyje Generalissi- 
mus Stalin!). 

Sojusz i przyjaźń między Zwiąż 
kiem Radzieckim a Polska posia- 
da szczególny charakter. zasądni- 
czo różniacy się od rozmajtych 
tzw. „sojuszów' w obozie imne- 
rialistycznym. Sojusz nasz jest 
sojuszem państw, w których wła- 
dza znajduje się w rękach ludu 
pracujacego. Wyraża on zasadni 
cze interesy naszych narodów. 
Dlatego też sojusz nasz i przy-| 
jażń nasza ugruntowane są na ZA 


sadach bratniej pomocy wzajetme 
nej oraz wzajemnego poszanowa- 
nia wolności i niepodległości na- 
rodów, Na tym polega siła i nie- 
złomność naszej przyjaźni. (Długo 
niemilknące oklaski). * © f 
Na zupełnie innych zasadach 
opierają się „sojusze* w świecie 
kapitalistycznym. Tam układy są 
zawierane przez rządy, Wyraża 
jace interesy garstki monopoli- 
stów — wbrew woli i wbrew. in- 
teresom narodu. Takim na przy 
kład jest agresywny pakt północ 
no-atlantycki, przeciwko któremu 
występują wszystkie narody. ` 
W świecie kapitalistycznym pa 
nuje wilcze prawo, dające silne- 
mu władzę nad słabym. Tam ail- 
ny drapieżca imperialistyczny, wy 
korzystując stosunki” sojusznicze, 
stara się wszelkimi sposobami .o0- 
słabić i ujarzmić śwych partne- 
rów, dłłęwidując ich'/ńiezależność 
gospodarcza, paliteczya 1. narodo- 
wą. "7" RES S as 


Oto dlaczego UJARZMIONE 
NARODY ŚWIATA KAPITALI- 
STYCZNEGO KIERUJĄ | SWE 
OCZY I ZWRACAJĄ SWE 'NA- 
DZIEJE KU ZWIĄZKOWI RĀ- 
DZIECKIEMU I KRAJOM DEMO 
KRACJI LUDOWEJ. Jedynie o0- 
bóz demokracji i- socjalizmu. na 
którego czele kroczy Związek Ra 
dziecki, stoi na straży pokoju i 
suwerenności narodów wielkich i 
małych. j 

Niech szaleją  imperialistyczni 
podżegącze do. nowej wojny. Ich 
sząleńcze pomysły skazane są na 
takie samo bankructwo, jakie 
spotkało szaleńcze planv Hitlera 
panowania nad światem. 

Polega obozu demokratycznego 
zależna jest od jedności krajów 
demokracji ludowej i Związku Ra 
dzieckiego, od jedności: sił demo" 
kracji i pokoju na całym świecie. 
I dopóki ta jedność istnieje i 
wzmacnia się — jesteśmy niezwy 
ciężeni! (Burzliwe oklaski) o u 

Niech żyje i krzepnie froni na- 
radów w walce a pakáj, demokra 
cje i socializm! MEN i 

Niech żyje i wzmącnia się przy 
jażń polsko-radziecka — fa szczę 
ście i ku radości naszych naro= 
dów! | i 3 | 

Niech krzepnie i niech rozkwita 
nowa demokratyczna Polska. idą- 
ca pewnym krobism ku socielize 
mowi! e n 

Niech żyje hratni naród polski 
i iego wódz. Prezydent Bolesław 
Bierut! SM RA 

Niech żyje wielki Zwiazek Ra 
dziecki. ostoja demokracji i po- 
koin, ojczyzna ludzi pracy wszyst 
kich krajów! S P>, 3 

Niech żyje najlepszy, przyjaciel 
narodu polskiego, wódz mas. prä- 
a ży całego Świata. Józef Sta 
in! NA IE: 

(Wiwaty na cześć braterstwa 
polsko-radzieckiego i wodza mie- 
dzynarodowego proletariatu — Ge 
neral'ss'musa Stalina. Wielóty« 
Sięczne Hymy skanduią Sła-in, 
Sta-lin) 3 


Trasa W -Z otwarta `^. 


Krótkie żołnierskie przemówie | 


Polski Żymierski. który w imie- 


TAEA BUDOWĘ, JARĄ JEST | pie marszałka Rokassowskiesgo wi nin Wojska Pałskisgc. z radóścią 
YRASTAJĄCA Z POPIOŁÓW tane jest przez ze*-anych burza ji dùma wila i pozdrewia bohater- 


NASZA BOHATFPSKA STOLI- | 
UCZYŃY?* "SZYSTKO. | 
"9 LEŻY W NASZEJ 


.8ZTAŁCIC W KRAJ 


WOŚCI. DOBROBYTU ! PIEK- 


mocy. | 
"Y POLSKĘ LUDOWA PRZE-| braterstwa 


nklasków. Puhliczność wiwatnje | 
na cześć genialnego wodza mie- | 
dzynarodowego prolatarntu —- Ge! 
neralissimusa Stali :a, na cześć | 
połsko-endźż ckiezo, | 


I znowu w górę bija sksadowa 
ne przez tysiące ludzi mows „Sta- 


NA (zebrane tłumy skandują Bie-| lin, Sta-lin, Sta-lin". 


Z kolei przemawia marszałek 


skich rabotników trasy Wez, ~ 
Teraz parria 'akrzýki na cześć 
odrodzonega Waońsi » Pa'skiegó. ra 
cześć bohałer=iej ^ tmi Radz'ec 
kiej, wyzwol'cie!si narodu polskie 


SZCZĘ | 1a cześć marszn*ka Rekossuwsk*r |go, spod tarzna hitierowst'ej nie 
wysiłku i bohaterstwa! SLIWY, W KRAJ SPRAWIEDLI go — oswobodziciela Sialis. A ? 


woli. l 2. A 
Ostatni przemap ia przewodni- 

czący Zarządu *wnego ZMP 

— Matwin. i - 


(Dokończenie na str. 72h 


z z R oO 


f] 


= 


-sta polskie — Wroclaw- i Gdańsk, | 


|=d ma 
Sir. o 


— EA 


Siostry i bracia Polacy! 

Święcimy dziś radośnie Święto 
Odrodzenia Polski 5 - lecie 
wskrzeszenia Rzeczypospolitej. 
Jest to dzień najgorętszych uczuć 
i najserdeczniejszych myśli, któ- 


re poświęcamy swej umiłowanej | 52€- 


Ojczyźnie. 

Przez długie wieki pamietać bę 
dzie naród polski o latach cier- 
pień i trudach waiki z dzikimi 
hordami najeźdźców niemieckich. 
Z najglębszą czcią wspominamy o 
siostrach i braciach, którzy pole- 
gli. Ale z dumą i chwałą mówić 
będą matki dzieciom i pokolenia 
pokoleniom, że zwyciężyła praw- | 
da i sprawiedliwość. 

MORZA lez i krwi, z ponu- 
rych odmętów zbrodni i 
gwałtów hitlerowskich, z nieugię 
tej walki judu pracującego pow- 
stała do życia Polska, wyzwolo- 


Nie ulega 
że władza ludowa zatroszczy sie! 
o to, aby z czasem n'e było w Pol 
sce gospodarstw chłopskich bez 
krów, bez inwentarza, aby kaž- | 
dy chłop mógł coraz wydajniej. 
z coraz większą dla siebie korzyś- 
cią pracować na roli. i 

JUŻ DZIŚ WŁADZA LUDOWA 
ZABEZPIECZA 
STAŁOŚĆ CEN NA JEGO PRO- 
DUKTY, co ma wiełkie znaczenie | 
zwłaszcza w. okresie wielkiego | 
spadku cen na rynkach świato- | 


spokojem i otuchą spoglądać w. 


na zwycięskim crężem Armii Ra 
dzieckiej i ofiarnym czynem żol- 
nierza polskiego. 

Minęło 5 lat od chwili, gdy na 
ziemi polskiej — po raz pierwszy 
w dziejach narodu — powstała 
władza ludu pracującego. 

Przeciwstawiali się jej zaciekie 
ci, którzy nie chca Polski bez 


przyszłość, gdyż przy władzy lu-| 
dowej nie grozi mu ruina wsku- | 
tek gwałtownych wahań cen, nie 
straszne mu są kryzysy kapitali- 
styczne, a rozwój spółdzielczości 
w dziedzinie zaopatrzenia, zbytu 
i produkcji przyczyniać się będzie 
do wzrostu zamożności i katecry | 


WSPÓLNA TROSKA 


rolnictwa. 


|BY I PRZEDŁUŻYMY 


wii gospodarstwo b ednego i sred; WĄ ROBOTNIKÓW, CHŁOPÓW | 
niego chłopa stało się wydatniej-|I INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ by utrzymywać w ciemnocie i nie 


*rezydenta RP do narouu 


w dniu Świeta Odrodzenia 


Są siły wsteczne, które cheiaiy 


UDOSTĘPNIMY MILIONOM LU- wiedży lud pracujący, Ale są to 


KSIĄŻKĘ, 
KINO 
ANALFABETYZM, 


także wątpliwości. DZI ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE, sily i 
RADIO, TELEFON, pragnące, aby w świecie panową- 
i TEATR, POKONAMY 
ZAPEWNI- 


MY LUDZIOM PRACY LEPSZĄ $ ? 
OPIEKĘ LEKARSKĄ, UZDRO- | to znaczy o zapewnienie mu jak 
WISKA i WCZASY, ZWALCZAĆ € l -= 
BĘDZIEMY WSZELKIE CHORO- g0 i kulturalnego rozwoju, a dziś 


SZYM i SZCZĘŚLIWSZYM, 


umierającego świata, siły 
EA wyzysk i niewola. Lud pracują 
cy w Polsce od dziesiątków 'at 
| walczył o wyzwolenie człowieka, 


najlepszych warunków umysłowe- 


ŻYCIE potrafi te najszlachetniejsze daże 
ROLNIKOWI | LUDZKIE, UCZYNIMY JE LEP- nia wcielać w życie, 


| DLA KAŻDEGO POLAKA, 


Cóż potrzeba, aby plan ten urze ' DLA KAŻDEGO CZŁOWIEKA 


czywistnić? 


| DOBREJ WOLI STOI OTWOREM 


POTRZEBNY JEST TRWAŁY | DROGA DO PRACY — KTÓRA 


DZYNARODOWYCH. _ 


Zabezpieczeniem naszej niepo- LUD 


wych. Chłop polski może dziś ze. POKÓJ W STOSUNKACH MIE- STAŁA SIĘ SPRAWĄ HONORU 


|— I DC SZACUNKU, JAKIM 
DARZY “NAJLEPSZYCH 


dległości i pokoju międzynarodo-| SWYCH BOJOWNIKÓW. 


wego, zabezpieczeniem 


naszych 


granic į obrona ich przed zakusa- 


mi niemieckich wichrzywieli i ich 


popleczników — jest bratni so- | 
jusz i przyjaźń serdeczna naszego 
wielkiego 


z narodami 
Socjalistycznych Repu- 


narodu 
Związku 


przywilejów dla obszarników, nie| O WSPÓLNE POTRZEBY WSzy blik Radzieckich oraz z krajami 
chcą Polski, która nie jest żero-| STKICH LUDZI PRACY — OTO | demokracji ludowej. 


wiskiem dla rodzimych i obcych 
kapitalistów i spekulantów. Ale 
zwyciężyła prawda i sprawiedlj- 
wość, o którą walczył polski lud | 
pracujący. 

Byli ludzie, którzy wątpili wó- 
wczas o trwałości władzy ludo- 
wej. Ale któż wątpić może dziś — 
po pięciu latach naszych osiąg- 
nięć, że władza ludowa jest nie= 
zwyciężona, że jest ona potężnym 
źródłem siły i wzrostu Rzeczypo- 
spolitej? 

Oto wróg pozostawił nam zni- 
szczena, jakich nie znała historia, 
A przecież — jakże szybko dźwi 
ga się z tych ruin Polska w opar 
ciu o władzę ludową. Nie widzą 
tego tylko ci, których zaślepia 
skryta pogarda dla ludu i niewia 
ra w siły twórcze mas pracują- 
cych, 

Wróg zamienił stolicę Polski i 
szereg miast w zwaliska gruzów. 
A przecież jakże szybko wyrasta 
ze zgliszcz nowa Warszawa, jak 
dźwigają się z ruin prastare mia-| 


jak ożyły porty polskie, jak w 
tysiącach zniszczonych fabryk ki 
pi już praca, biją młoty, warczą| 
maszyny. Któż nie widzi jak w 
tysiącach spalonych wsi polskich 
rodzi się nowe życie, jak pod sta 
re strzechy chłopskie wkracza 
nowa kultura i nowe tempo pra- 
cy. jak na polach dawniej pań- 
skich wyrastają chłopskie plony, 
z roku na rok obfitsze. Któż n'el 
w/dzi, że raród nasz żyje z kaž- 
dym rokiem lepiej, że coraz wię 
cej mamy żywności, ubrań, obu- 
wia, że spada śmertelność, że 
krzepnie zdrowie narodu. 

Któż nie widzi, że nie tylko od 
budowuje się, ale | rozbudowuje 
się coraz szybciej, coraz piekniej, 
coraz lepiej ij zapobiegł wiej naj- 
milsza naszą Ojczyzna! 

Nigdy robotnik polski nie pra-| 
cował z takm oddaniem i zapa- 
łem. js* pracuje obecnie, wiedzac, 
że pracuje dla siebie i swego na 
rodu. Nie dla pasożytów i nie dla 
obcych wysila się dziś myśl inży- 
nieray konstruktora, wynalazcy i 
przodownika pracy, walczącego o 
nowe osiągnęcia w wydajności 
załogi robotniczej. Lekarz. arty- 
sta, literat. badacz naukowy, ar- 
chitekt, nauczyciel, przcownik u- 
mysłowy — wiedzą, że wys łek 
ich cenią dziś miliony ludzi pra- 
cy, którym on obecnie służy. 

IEA wladzy ludowej wyra- 
sta wMśne z zespolenia i 
jedności wszystkich ludzi pracy. 

Wojna i okupacja niemiecka 
powiększyły jeszcze wielow eko- 
wą niedolę wsi polskiej. lleż go- 
spodarstw chłopskich było hez ko 
nia, bez krowy, bez narzędzi rol- 
n czych! 

Dawniej setki tysięcy takich 
najbiedniejszych chłopów musia- 
ło emigrować z kraju, aby szukać 
pracy i chleba na obczyźnie. Dziś 
obca jest chłopu polskiemu myśl 
o tułaczce, bo z ufnością patrzy w 
przyszłość. 

Władza ludowa troszczy się o 
to, aby chlop biedny i średnioro 
ny otrzymał pomoc w swej potrze 
bie i pomoc ta z roku na rok be- 
dze się zwiększać. 

Mimo zniszczeń chłop polski 
zbiera już dziś ze swych pól plon 
obfitszy, niż przed wojną. Ptze- 
mysł dostarcza rołnictwu z każ- 
dym rok em coraz więcej narzę- 
dzi, maszyn i nawozów. Władza 


PRAWO NAJWYŻSZE, KTÓRE 
WPROWADZIŁA W POLSCE 


WŁADZA LUDOWA, 
YLKO zaślepieni nienawiścią | 
zacofańcy i zaprzedani bał- 
wochwalcy imperializmu nie chcą 
widzieć, że odrodzona Ojczyzna 
nasza stała się dziś najdroższym 
skarbem i największą chluba pol- 
skiego ludu pracującego, który w 
niej gospodarzy, który ją buduje, 
który ją ożywia swą pracą twór- 
cza, Swym goracym poświęceniem 
swą serdeczną troską i miłością. 
TA PRACA, TE UCZUCIA, TA 
TROSKA LUDU PRACUJĄCEGO 
ZDOLNE SĄ  PRZEOBRAZIĆ 
POLSKEÓW KRAJ PRZEPIĘKNY 


I WSPANIAŁY, PRZODUJĄCY|SZE SOJUSZE I NASZE WOJ- | mierskim na czele. 


PRZYJAŹŃ TĘ BĘDZIEMY U- 
MACNIĄĆ I STRZEC JEJ WIER- 
NIE, GDYŻ W NIEJ WIDZIMY 
RĘKOJMIĘ NASZEGO BEZPIE- 
CZEŃSTWA i ROZWOJU. 

Zabezpieczeniem pokoju jest 
walka mas pracujących całego 
świata z podżegaczami wojenny- 
mi į zachłannością imperialistów. 


| 


i 


Zjednoczmy się więc wszyscy, 


— starzy i młodzi, kobiety i męż 
czyźni — w pracy dła Polski, 
dia Jej siły i rozkwitu! 

Rodacy! Siostry i bracia! 
Zwróćmy dziś wszystkie serca i 
myśli, wszystkie nasze wzruszenia 
i radości ku wielkiej i miłej Oj- 
czyźnie naszej, ku Jej przyszłości! 

WSZAK JEJ PRZYSZŁOŚĆ  - 
TO  PRZYSZŁCŚĆ NASZA 1 
PRZYSZŁOŚĆ NASZYCH DZIE. 


CI, JEJ SZCZĘŚCIE — TO CPL 
NASZEGO ŻYCIA, JEJ SILA I 


WIELKOŚĆ — TQ NASZA DU- 
MA I CHLUBA! Tę przyszłość, 
to szezęście, tę wielkość Rzeczypo 
snobtej tworzymy dziś cadzievna 
swą wraca, troską i myślą, 


Nie szczędźmy więc Sił, buduj- 
my mocne fundamenty nowego 
życia! 

Pamiętajmy także, że chytry 


Order „Budowniczych Polski Ludowej‘ 


nawał Prezydent RP zasłużonym rohofh:kom i działaczom 
na wspólnym uroczystym posiedzeniu Rady Państwa 


Nr 198 (1123) 


uiskiego 


wróg wciska się podstępnie, aby 
utruduiać nam pracę i czynić szko 
dy w naszej budowie, chce się 
znów tuczyć kosztem krzywdy : 
du pracującego. Bądźmy r`- 
czujni!  Umacniajmy naszą jed- 
ność potężne źródło naszych 
zwycięstw! 

RTRZEŻMY I SZANUJMY DO. 
BRO _ SPOŁECZNE, JAKO 
WSPÓLNY NASZ SKARB I POD 


STAWĘ SIŁY RZECZYPOSPO- 
LITEJ!  WZBOGACAJMY TO 


DOBRO SPOŁECZNE SWYM 
OFIARNYM WYSIŁKIEM! 

NIECH ŻYJE 1 ROZKWITA 
NASZA WSPANIAŁA 1 UMIŁO 
WANA RZV:'ZPOSPOLITA LU- 
DOWA! 


Warszawa, dn, 21; VII. 1949 r. 


(—) BOLESŁAW BIERUT 


Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


O 


* i Rady Ministrów w Belwederze 


WARSZAWA (PAP). — O guuzinie 
18.ej dnia 21 bm. rczpóczęło się w bel 
wederze uroczyste wspólne posiedze. 
nie Rady Państwa i Bady Ministrów. 

W Sali Pompejańskiej zebrali się 
członkowie Rady Państwa, marszałek 
Beimn Władystaw Kowalski, wicemar., 
szałkowie: Barcikowski, Szwalhe i Zam 
'aowski, prezes Najwyższej Izby Kon. 


Nie będziemy szczędzili sił dla troli gen, Witold, przewodniczący Cen 
poparcia sprawy pokoju i przyja- | tralnej Rady Zwiazków Zawodowych 
znego współżycia wolnych naro- |gen, Aleksander Zawadzki, dr Henryk 


dów. 

ZABEZPIECZENIEM POKOJU 
I NASZEJ 
JEST STAŁY WZROST NASZEJ 
SIŁY GOSPODARCZEJ I ZWAR 
TOŚCI POLITYCZNEJ, SA NA- 


Rołodziejski oraz prezes Józef Niećko. 
Obecni są również członkowie Rządu 


NIEPODLEGŁOS:1 Rzeczypospolitej z prezesem Rady Mi. 


nistrów Józefem Cyrankiewiczem, wice 
jeemierami Hilarym Mincem i Anto. 
nim Korzyckim oraz ministrem obrony 
narodowej Marszałkiem Michałem ży. 
Przybył również 


I ZAMOŻNY — W KRAJ. WNO- | SKO LUDOWE, BĘDZIEMY CZY | podsekretarz stanu w Prezydium Rady 


SZĄCY CENNE ZDOBYCZE PRA 
CY. NAUKI, KULTURY. WNO- 


NILI WSZYSTKO, ABY 
TE POMNOŻYĆ. Dla urzeczywi- 


SILY  Minisyów Jakub Berman. 


Tuż po godz, I8.ej na Salę Pompe- 


SZĄCY WŁASNY SWÓJ DORO-; stnienia programu przebudowy ,isńską przybywa Prezydent Rzeczypo 


BEK W WIELKĄ SKARBNICĘ 
POSTEPI OGÓLNOLUDZKIE- 
GO. 


Jesteśmy wszyscy współtwórca 


mi wielkiej przemiany w życiu 
gospodarczym, kulturalnym i 


społecznym naszego kraju. Prze- 
obraża się człowiek w Polsce. Ro- 
sną z każdym miesiącem potrzeby 
kulturalne milionów ludzi, rośnie 
nieustańnie wytwórczość naszego 
gospodarstwa narodowego. 

Wykonanie z nadwyżką  3-let- 
niego planu gospodarczego jesz- 
czę przed końcem roku bieżącego 
— to potężna zdobycz naszej Rze- 
czypospalitej Ludowej, to zwy- 
cięskie urzeczywistnienie pierw- 
szego programu władzy ludowej, 
wysuniętego przed 5-ciu laty w 
Manifeście PKWN. Już dziś pro- 
dukcja naszego przemysłu, obli- 
czona przeciętnie na jednego mie- 
szkańca, jest dwa razy większa, 
niż przed wojną. 

Lata powojenne nie uwolniły 
krajów Kkapitalistycznych Europy 
od zmory kryzysów i bezrobocia, 
z każdym dniem natomiast zwięk- 
sza się ich zależność od obcego 


imperializmu. 
MYŚMY W CIĄGU TYCH 5 
LAT POTRAFILI DOKONAĆ 


CUDU ODBUDOWY I ROZWO- 
JU GOSPODARCZEGO, BÓTU- 
WOLNILIŚMY SIĘ NIE TYLKO 
Z NIEWOLI HITLEROWSKIEJ, 
ALE I Z NIEWOLI OBSZARNI- 
CZO - KAPITALISTYCZNEJ, BO 
POTRAFILIŚMY  ZMOBILIZO- 
WAĆ NIEWYCZERPANE SIŁY 
NASZEGO LUDU, BO POTRA- 
FILIŚMY WYDOBYĆ WIELKIE 
BOGACTWA NASZEGO KRAJU, 
EO KORZYSTALIŚMY Z BRAT- 
NIEJ POMOCY ZWIĄZKU RA- 
DZIECRIEGO. 

DLATEGO UTRWALILIŚMY 
NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI, 
DLATEGO OSIĄGNĘLIŚMY PO 
PRAWĘ BYTU LUDZI PRACY. 

LAN 6-letni przemieni Pol- 

skę w kraj uprzemysłowio- 
ny i pomnoży nasze bogactwa o- 
gólnonarodowe, zapewni narodo- 
wi warunki rczwoju, jakich nig- 
dy w swych dziejach Polska nie 
miała. Umożliwi on szybki rozwój 
oświaty, wiedzy i kultury ludu 
pracującego. Młodzieży polskiej, 
córkom i synom robotników i 
chłopów otworzy pełne możliwo- 
ści kształcenia się i rozwoju talen 
tów twórczych. Pemoże kobietom 
wydźwignać się z upośledzenia 
i nadmiernej, wyczerpującej pra- 
cy. Wzrośnie dobrobyt, siła i zna 
czenie Rzeczypospolitej w świe- 


ludowa uczyni wszystko? by chłop | cie. 


polski otrzymywał nie tyiko ob- 


W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH 


fitsze plony ze swych pól, ale by| 6-CIU LAT PODNIESIEMY BAR 
przez znaczne z możenie hodo-| DZO ZNACZNIE STOPE ŻYCIO 


Polski potrzebna 


NASZEGO NARODU. Jedność 


JEST JEDNOŚĆ spolitej Bolestaw Bierut, witany dźwię 


kami hymnn narodowego. 
Bierut wygłesza następnie 


Prezydemt 
orędzie do 


polskiego ludu pracującego była | nar-du polskiego, po czym  rożlegnją 
podstawą zwycięstwa władzy Ido usię gomygie”iźwięśi | hrmnp. naro- 
wel E AES gpbyteząsprych. osińz | dotego" A ZiM cdlnję 24 salvy. 
nige, Następnie Prezydent Rzeczypospoli- 


Będziemy nadal jedność tę po-| tej Boleslaw Bierut codęzytuje akt na 


głębiać i umacniać. 


dania orderu „Budowniczych Polski Lu 


L= oślepieni nienawiścią | dowej* za wyjątkowe zasługi, położo 
« do Polski Ludowej próbują | ne dla dzieła Polski Tulowej, następm 
siać zamęt i zakłócać naszą twóf- | J4cym os bom: 


czą pracę, Udają oni, że bronią 


Apryasowi Franciszkowi — górnik- 


tradycji i wiary, gdy w rzeczywi- | wi kopalni „Brzeszeze”, 


stości spiskują przeciw państwu 
polskiemu i są narzędziem wro- 
gich Polsce sił. WŁADZA LUDO 


Dunikowskiemu Xaweremu — arty- 
ście rzeźbiarzowi. b. więźn*owi Oświę 
cimia, 

Fiedlerowi Franciszkowi — redakto 


WA CZYNAMI SWYMI DOWIO- nowi naezelnemu organu teoretycznego 
DLA, ŻE SZANUJE TRADYCJE | PZPE „Nowe Drogi“ b. więżniowi X 
I UCZUCIA LUDZI WIERZA- | pawilonu Havelbergn, Wronek | Pawia 


CYCH, ŻE ZABEZPIECZA. JAŁ. | ka, 


członkowi Zarządu, Głównego 


KOWITA WOLNOŚĆ SUMIENIA, | SDKP i L, KC KPP, i KCPZPR. 


WIARY I PRAKTYK RELIGIJ- 
NYCH I 
SKU STOI NIEZŁOMNIE. ALE 
WŁADZA LUDOWA ZWALCZA 
I ZWALOZAĆ BĘDZIE Z CAŁA 
STANOWCZOŚCIA OSZUSTÓW 
I WSTECZNIKÓW, ŻERUJĄ 
CYCH NA OIEMNOCIE, KTÓRA 
NEST SKUTKIEM WIEKOWEGO 
UPOŚLEDZENIA, 


Gościmińskiej Wandzie — włókniar 


NA TYM STANOWI. |ce Państwowych Zakładów Przemysłu 


Bawelmianego w Rudzie Pabianickiej, 
Krajewskiemu Michałowi — mura- 
rzowi, działaczowi robotniczemu, żoł. 
nierzówi I dywizji, uczestnikowi woj| 
ny wyzwoleńczej przeciwko najazdowi 
hitlerowskiemu, mjr Wojska Polskiego 

Mazurowi Stanisławowi — chłopu 
na gospodarstwie 6-ci0 hektarowym 
w województwie poznańskim, 


Order „Budowniczych Polski Ludo- 
wej“ nadany został pośmiertnie gen. 
świerczewskiemu — Walterowi oraz 
wincentemu Pstrowskiemu. 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut dokonał następnie dę 
koracji członków Rady Państwa i 
członków Rządu RP wysokimi odzna 
rzeniami państwowymi. 

„ża wybitne zashigi w gpraey nad 
utryaleniem władzy ludowej Odrodza 
uej Rzeczypospolitej odznatcamy Zø 
stał Wielka Wstęgą Orderu Odrodze. 


nia Polski- marszałek Sejmu Antoni 
Kowalski. i prezes Rady- Ministrów 
Józef Cyrankiewicz. 

Po dokonaniu dekoracji, Prezydent 
Rzeczypespolitej Bolesław Bierut nost 
się w towarzystwie ministra kultury 
i sztuki Dybowskiego na dziedziniec 
Pnlacu Belwederskiego, gdzie oprowa 
lzany przez dyrektora Lorentza zwie. 
dzi urządzoną w wielkiej przyczepia 
samochodwwej objazdowa wystawę 
„Miskiewicz — Puszkin” która wkrót 
ce wyruszy w objazd po kraje 


Dzieła Lenina i Stalina po pols<u 
Doniosłe uchwały KC PZPR 


Komitet (Centralny PZPR, 
żywszy, że: 
Wychowanie kadr partyjnych 
1 w duchn ideologii marksizmu- 
ieninizmu jest zasadniczą przesłanką 
wykonania wielkich zadań  historycz. 
nych, stojących przed PZPR. 
że dzieła Lenina į Stalina stano. 
2 wią bezcenną skarbnicę wiedzy 
marksistowsko_leninowskiej, w oparciu 
o którą musi dokonywać się wycho- 
wanie naszych kadr- partyjnych w 
duchu ideologii marksizmu-leninizmu. 
że dotychczas praktykowane wy- 
3 dawanie poszczególnych dzieł kla 
syków marksizmu_leninizmu, choć 
ma doniosle znaczenie i musi być na- 
dal jak najszerzej kontynnowane 
nie wystarcza już w okresie dzisiej- 
szym, kiedy partią OkrZzepła ideowo 
i kiedy mzed aktywem partyjnym 


Order „Sztandaru 


zwa.j stoi w całej ostrości zadanie zgłębia 


nia marksizmu.leninizmu. 
POSTANAWIA 
1) niezwłocznie przystąpić do 
wydawania polskiego przekładu 
dzieł Lenina, biorąc za podstawę 
ostatnie TV wydanie rosyjskie i 
' dzieł Stalina według ukazującego 
się wydania dzieł w języku To. 
syjskimyy AE wić 
Pajon W Ar Aiak = 
dza“, by natychmiast przystąpiło 
do redakcyjnego i Organizacyjne- 
go zapewnienia realizacji tej 
(| mchwały, : 

~ 8) poruczyć czuwanie nad Te- 
dakcja poszczególnych tomów ©d 


,< 


í 
Pracy“ 


dla przodowników pracy, kultury i sztuki w Łodzi 
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W dniu lipca 1949 ra w piątą 
rocznicę powstania Polski Ludowej 
Prezydent Rzeczypospolitej zadał usta 
nowiony przez Sejm Ustawodawczy w 
dniu 2 lipea br, order „Sztandar Pra= 
cyf za wybitne zasługi powżóne dla, 
narodu i Państwa, wielu przodówni- 
kom pricy, literatom i naukowcom, 

W Łodzi order „SZtandw Pracy* I 
klasy otrzymali: 

Władysław Domeh — ślusarz ząkła. 


Odpowiedź rządu ZSRR 


na noty USA i Wielkiej Brytani w sprawie Rumunii, Weg er i Bułgani 


MOSKWA (PAP) — Jak wiadomo. 
w kwietniu br, rządy USA i Wielkiej 
Brytanii skierowały do rządów Butga- 
rii, Węgier i Rumnnii noty, zawiera 
jące zarzuty na tema: rzekomego na- 


Trasa W-Z 
otwarta 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


Wzniesiony przez mówcę 0- 
krzyk na cześć młodzieży polskiej 
spontanicznie podchwytują zebra 
ni, 

Prezydent m. st. Warszawy Toł 
wiński prosi Prezydenta R.P. o do 
konanie otwarcia trasy. Prezy- 
dent, w otoczeniu marszałka Sej- 
mu Kowalskiego, członków Rady 
Państwa i Rządu, udaje się w kie 
runku tunelu, gdzie umieszczona 
jest symboliczna wstęga. 

U wlotu do tunelu Prezydenta 
witają uczestnicy 10 sztafet ZMP 
owskich. W imieniu młodzieży 
składa Prezydentowi meldunek o 
wykonaniu zobowiązań lipcowych 
członek ZMP — uczestnik jednej 
zę sztafet = Dubicki. 

Następuje kulminacyjny punkt 
uroczystości, Prezydent RP. prze 
cina wstęgę. 

Trasa W-Z iest otwarta 


| 


| odrzuciły te noty, 


munię warunków traktatów pokojo- 
wych. 


Rządy Bułgarii, 


nr oraz jako próbę mieszania Się w 
vswnętrzne sprawy tych państw, 

W dniu 13 maja rb. rządy USA W. 
Brytanii wystosowały dalsze noty do 
rzędów Bułgarii, Węgier i Rumuni. 


| Rządy UBA i Wielkiej Brytanii stwier- 


čzily, że między tymi rządami a Buł- 
esrin, Węgrami i Rrmunią istnieje 
spór odnośnie sposobu interpretowania 
postanowien traktatów pokojowych. 
Równocześwie zwróciły się tany 
Zjedroezone i Wielka Brytania dp Zw. 


Radzieckiego z propozycją zwołana 
konferencji przedstawicieli dyploma- 


tycznych ZSRR, USA i Wielkiej Bry- 
tanii w Budapeszcie, Bukareszcie i So- 
fii êa. rozpatrzenia wyżej wspomnią- 
nego “pom. 

W dniu 11 czerwca rząd radziecki 
wystos wał do rządu WSA i Wielkiej 
Brytanii noty, w których komunikuje, 
że nie widzi potrzeby zwołania konio- 
renep  przedst+wicieli  dyplomatycz: 
Lych. Noty radzięckie podkreślają, że 
staranig rządu USA i Więlkiej Bryta- | 
nii mają na eeln mieszanie się w spra- | 
wy wewnętrzne Bułgarii, Węgier i Ru | 
munii, j 

W dnin 13 czerwca rzędy USA i W. 
Frytańii skierowały dalsze noty do rza 
du radzieckiego. proponując znowu 
zwołanie konferencji przedstawicieli 
misji dyplomatycznych trzech mo- 


węgier i Rumiunii Waszyngtonie ała i j 
jako mieuzasadnio | o2;ow cdź o następnjącej treści: 


ruszenia przez Bułgarię, Węgry i Bu* | carstw w stolicy Buigarii, Wągier i Ru- 


munii, 
W dniu 19 lipea ambasada ZSRR w 
przesłała rządowi USA 


Rząd radziecki nie może zgodzić 
me z wywodami, zawartymi w nocie 
Departamentu Stanu. W szczególno, 
ści nie można zgodzić się z twiar- 
dzeniem sekretarza stanu USA, ze 
środki zastosowane przez rządy Bur- 
garii, Węgier i Rumunii dlą obrony 
demokracji są sprzeczne z postano- 
wieniami traktatów pokojowych. 

środki te nie tylko mie stanowią 
pogwałcenia traktatów pokojowych, 
lecz — wręcz przeciwnie. — zmierza- 
ja do wykonania postanowień trak- 
tatów pokojowych, które przewidnią 
rozwiązanie organizacji faszystow- 
skich i przerwanie działalności wszel 
kich ugrupowań, występujących prze- 
ciwko ustawodawgtwu demokratycz- 
nemi, | 

Twierdzenia, jakoby Bułgaria, We- 
zry i Rumunią nartszyły postanowie 
mia traktatów pokojowych, zostały 
skonstruowane w sposób sztuczny 
i zniekształcają istotna treść posta- 
nowień traktatów pokojowych. W 
związku z tym rząd radziecki nie wi. 
dzi żadnych powodów zwołania kon: 
ferencji przedstawicieli dyplomatycz- 
uych trzech mocarstw w stolicach 
Bułgarii, Węgier i Rumunii, 

Nota o podobnej treści została skie- 
rowana da rządu brytyjskiego. 


dów mechanicznych im. Strzełczyka. © 
Marian Ruta — tokarg Widzowskiej 


Fabryki Maszyn, E 
Anna Ramma — tkaczka z PZPB 


Kr 2 

Józefa Szewczyk — tkaczka z PZPB 
Nr. 8 

Wacław Banasiak —majster z PZPB 
Nr. 4. 

Helena Płachta — prządka z PŹPB 
Nr. 2 

Zygmunt Kobielski — rzemieślnik g 
Parowozòwni bódż-Kaliska, - 

Karol Adwentowiez dyrektor 
Teatru Powszechnego 

Wanda Jakubowska — reżyser Fimo 
wy PP „Pilm Polski“ 

Zofia Nałkowska — lteratka 

Leon Schiller — dyrektor 
Wojska Polskiego. 

Dr Józef Chałasiński — prof. U. Ł. 

Dr Natalia Gąsiorowska —prof. UŁ. 

Dr Bogdan Stefanowski — prof. Po 
techniki Łódzkiej. Ž 

Order „Sztandar Wacy“ II klasy 
otrzymali; 

Władysław Szewce — mistr, wąrszta 
towy PAT. 

Micha? Biernacki — pracownik maj, 
Dobięcin okr. PGR Łódz. 


Teżtrn 


Znakom ci dziennikarze 
i prsarze radzieccy w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 22 
bm. prz; bgła de Warszawy na nroczę- 
stości związane ze Świętem Odrodzenia 
grupa dzienntkarzy i pisarzy radziec- 
kieh w: osobach: Dawida Zasławskiezo 
— redaktors „Prawdy”*, czołowego su- 
hlicysty ZSR Maksyma Tanka — poa 
ty, Alehvego Surkowa — poety oraz 
Michaia Tierina — redaktora dztatu 
literatury 1 sziuki „Izwieatii'*. 


| 25 tys. książek 
Biblioteka U. Ł. — 


społeczeństwu w darze 

W dniu Rocznicy Manifestu Lip- 
cowego Biblioteka Uniwersytecka w 
Łodzi melduje opracowanie i udo- 
stępnienie społeczeństwu łódzkiemn 
25 tys. tomów książek 4 czasopism, 


“Nr.499 (1123 


Radosny bilans sukcesów i osiągnięć 
/ Uroczyste uczczenie 5-tej Rocznicy Wyzwolenia 


w łódzkich zakładach pracy 


pn współzawodnictwa przey, pabierajęc 
nagredy i dyplomy. (sam) 
Wi-fa-ma 
„Ssładamry robywięzanie przed kiesy 
pracującą, że cruwać bedziemy, aby 


PZPB Nr 2 
Mito jest przebiec parnięcię minione 
lata, jeśli można stwierdzić, żo wypeł- 
-mions były one twórczym choć nieraz 
ciężkim wysiłkiem, I że dzięki memu 
„właśnie ogromna fabryka: PZPB Nr 2 
„tętni dzisiaj ożywioną praco. wzmaga 
jec stale swą produkcję. 

, Prawda, ubiegłe lata nie były lekkie 
„dła załogi „bawełgianej dwójki”. Ma 
akademii, zorganizowanej kn cz B-tej 
recznicy PKWN. słuchali wszysey 
uważnie przemówienia dyrektora Pota. 
Gay w styczniu 1945 roku Niemcy wro- 
„szeie zostali wygnani 2 Lodi, stan za- 


nad odbudową Ojcryzny** — aświsd- 
czył przedstawiciel Wojska Polskieza, 
por. Chodakowski, A robotnicy Wa-Fa. 
My przyjęłi to eświadczenie burzę 
oklasków. 

Początkowo mieliśmy ogromne 
tmdności — mówi w swym przemówie. 
x unitu sprawozdawczym dyrektor zakita- 
kładów przedstawiał się zaprawdę tra. | dów, tow. Gąbiński. — Ale dzięki wzy- 
gicznie, Przed. ucieczką swą hitlerowcy | SĘanym kredytom na inwestycje, dzię- 
zniszczyli w ogromnej: części park ma-| ki współzawodnictwu pracy i zbieto- 
szynówy i urządzenia techniczne. rze- | wemi wysilkowi całej załogi, pnaduk- 
bę było nstychmiast zabrać się dn cięż. | Cja wasza staje na coraz wyższym po- 
kiej pracy, montować i ustawiać ma- | Ziomie, wyroby nasze bywają już czę- 
szyjny, ażeby fabryka mogte najrychłej stokroć lepsze od angielskich. Nie mu 
przystąpić do produkcji dla odradzają: | 5imy dziś sprowadzać z zagranicy mn- 
cej się Polski Ludowej. Dziś nie wida? 
już śladów darnego zniszuzenia, Wszy- 
stkie oddziały pracnją w pełni, kończąc 
plen trzyletni i przygotowujące się da 
sześćiojetniego planu gospodarczago, 


O pracy Rady Zakładowej mówi tow. 
Kasprzak. Przedstawiciel Wojska Poł- 
skiego podkreśla więź, łączącą dzisiaj 
robotnika i żołnierza polskiego. 

A potem podchodzą kolejno do stołu 
prezydialuego zwycięzcy drngiego eta. 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś a godz. 19-tej uroczysty wieczór 
puszkinowski. Na program ?łożą się 
utwory Puszkina i Mivkiewiera oraz 
dwie sceny dramatytzne Puszkina 
„kepy rycerz** i „Mozart i Saleni s 

Wstęp tylko za zawroszeniami, Passe- 


Warszawa (PAP). W chwilę po oł 
warciu trasy W—Z rozpoczyna się 
defilada, którą przyjmują z trybuny 
Prezydent RP — Bolesław Biernt, 
Marszałek Sejmu Kowalski, ezon- 
kowie Rady Państwa, Rząd oraż go- 
ście z marszałkiem Związku Radziet 

| kiego K. Rokossowskim i ambasato 
rem Lebiediewem na czełe. 

Otwierają defiladę — bohaterzy 
dzisiejszej urotzystości — robotnicy 
i pracownicy „Betonstału* i „Mo- 


ści portret Prezrdenta Bolesława 
Bieruta. Sztandary pochyłają cię, 
sałutując trybuny. Maszerujący skan 
duia: Bie-rut! Bie-rut! 


Prezydent RP pozdrawia dionią 
rmaszerujących ż wznośi, polej DA 
| nie podchwycony przez zgromadzo- 

WZBAZE KANAE | na tłumy, okrzyk: „Niech żyją budo 
owe bene N, wniczowie Trasy W — Z!” 
Dziś, o godz, 19,15 ostętnie dni ko 


modia Chnbee „Srklanka wddy* 2| szą okrzyki na cześć kraju zwycię- 


. Gerczyńź skiego socjaąamu — Związku Ra- 
sób Arki” dzisckiego i wodza Światowych sił 
$ 4a postepu į pokoju — Generalissinursa 

yo doki ima. Ri > ja okraski na 
Komedia mužyerma „Jadzia WdO- cześć  dzisiejs gościa stolicy, 
wał z występami Władysława Walte- dwukrotnego bohatera Zwiazku Ra- 


dzieckiego — marszałka Komstante- 
za Rokossowskiego. 


" Nastepnie maszerują. niosąc ms- 
kiete- nowowybndowanegy " dworca, 
ý icy niedawno oddanej do u- 
zytku linii średnicowej. Wita ich no 
wa fala niemiłknącego entuzjazmu. 

Gdy hutnicy i górnicy zbliżają się 
do trybun. z ogromną planszą obra- 
zującą nowa Warszawę z napisem: 
Śląsk — Warszawie, zgromadzone 
wielotysięczne rzesze wybuchają en 
taziazmem. 

Hutnicy Chorzowa niosą model ne 
wego, najwyższego na Świecie masz 
tu radiostacji raszyńskiej. 

Z motą podchwytnią tłumy wae 
siony przez Ślązaków okrzyk: — 
„Niech żyje wódz światowych sił po 
stępu i pokoju —  Generalissimius 
Stalini“. Ślązacy i zgromadzone tłu 
my długo skandują: Sta-lin! Sta-= 
Tn?! 

Do trybuny podchodzą zwarte hut. 
ce junuków „Služby Polłses*, jumacy 
i junaczki skandują okrzyki: „Bierut, 
Bie.rat*. 

Dalej defiłują delegeeje z całego 
kraju wraz z uazetsnikami kongresu 
SFOR. Przedstawiciele każdego z wo- 
%owództw nioma tablice, obrazujete 
wkład w odbudowę stolicy. 


"ra — dziennie o godz. 19,50 — w 
niedziała i święte o godz. 16, 19,50. 


miyah © taču 


SUE E ABATE PÒWSZEORNÝ 
Göğe. 19,15 doskonała krmeśia G. 
Zapolskiej „Móralność Pani Dulskiej“ 
z udziałem Jadwigi Chojnackiej, 
„LUTNIA* 
. Piotrkowska 243 

Codzienne ad dmia 7 lipa o godz. 

18,15 „Rose Marie". 


ADRIA — „Oygańska Miłość! 
16, 18, 20,30 i 
BAŁTYK — „Młoda Gwardia“ 

godz, 16, 18.30, 21 r 
dozwolony dla ralodzieży 
BAJKA — „Kulisy Ringo“ 
gode. 18, 20 ; 
dozwolony dla młodziezy 
GDYNIA — Program Akt. mr 51 
godz. 11. 12, 13, 18, 17, 1$, 19, 20, 
21. / 
HEL — dla młodz. „Złoty Kluszyk* 
godz. 14, 16, 18, 20 = 
POLONIA — „Ulea Graniczna 
godz. 15,80, 18, 20,50 
dozwolony od lat 12 
„R 'IOSNIE — „Skarb'' 
godz. 15,30, 18, 20,80. 
dozwołony dla młodzieży. 
ROBOTNIK — „Carrie kremie“ 
godz. 16,80, 18,30, 20,30 
dozwatóny od lat 16 
ROMA — „Vojpome** 
godz. 18, 30 
niedozwołony dla młodzieży 
REKORD — „W imię życia” 
dla młodzieży godu 16 
„Podróż w nieznany" 
godz. 18, 20 
niżedozwytony dla młodrisry 
BTYLOWY —  „Knrham Małachów- 
skie dla młodz. godz. 16 
„Kwiat Miłości” 
gody. 18, 20 
dozwolony od łat 16 
SWT — „Oflag XXVII" 
godz. 18, 20 
dewwólony Ma młodrieży 
TATRY —- „Kięska szpięgz* 
godz. 16, 48, 29 
dozwolony dla młodzieży 
«"TĘÓŻA — „Tragiozny poseig'* 
godz. 17, 19, 21 
miedoswylony dla młodzież 
"WISŁA — „Miede Gwardia” 
godz. 15,80, 18, 20,80 


Ziemia Kialecka ofiarowała sto. 
Bey 600 milionów zł*. — czytamy 
na tablicach, Wśród telegacji wtje- 
wódzłiich, repreemtamni  mosrczegól. 


ku stanęli wczoraj na honorowej 
warcie, obok znicza, przy Płycie 
Nieznanego Żołnierza, na płacu 
Katedralnym. O godzinie 16 przy 
była kompania honorowa Szkoły 
Oficerskiej oraz liczne delegacje, 
których poczty sztandarowe oto- 
czyły Płytę. 

W imieniu Zarządu Miejskiego 
złożył wieniec wiceprezydent Soó- 
bol, w imieniu Miejskiej Rady 
Narodowej przewodniczacy 
Andrzejak, składały wieńce dele- 
gacje Partii, ZMP, Związków Za- 
wodowych, Ligi Kobiet, 
nie Związku Uczestników Walk 6 
Wolność i Demokrację oraz po- 


dzewolony dla młodzieży ST A lnych zakładów brzemy= 
WLŁ6KBNIARZ — „Pocajensk na sta. swych 1 ROE PRZEMY 

zał, 1. 

gów: 17, 19, 21 Kilkaset wspaniałych wieńców 

doewolonr dla młodzieży pokryło płytę  różnobarwrym, 
WOLNOS6 — „Tragiczny pościg*  |kwietnym kobiercem i fala biało- 

godz. 16, 18, 20 | czerwonych wsteg. Robotnicy 


niedozmtiony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Aktetan 
godz. 16, 18, 20, 


łódzcy młodzież, byli bojownicy i 
obecni budowniczowie Polski Lu- 
wrólony dla. miłolisteży dowej w przededniu radosnego 
tdk aron kabrata” Świata Odrodzenia oddali bod 
godz. 18, 20 jtm, którzy polegli za Woihośė i 
niedozwido.; dla młodzieży stwawiedliwość społeczną. 


nikt nie zakłórił wam spokojnej praeri 


| Ośrodek „emtekcyjny 


|otbrzyk, gdy przeł trybnnami maszeru 


stostału, niosąc ogromnej wielko- | 


{Nad czołową grupy portrety 


Budownicżowie Trasy W—Z wano 


| 


jzłebszy hołd postępowej naszej trady 


Żołnierze w bojowym rynsztun | 


następ- | 


] szya ami części Go maszym O tpm, 
jak pracujemy, najłapiej Fwiadczy takt, 
że 10 sierpuia br. kańczynmiy nasz plan 
roczny — oświadcza mów W tem 
miejscu robotnicy «krzykami manife: 
stuja swe radość £ wolę dalszej twór- 
czej pracy, 


Nr 4 


Najbamisiej  podniostom mymertem | 


ureczystokei było deksrowanie Krzy* 
żemi. zastożonych pracwdwników fabryki, 
Tow. Franciszek Plock trzymał za 
wydujmą pracę produkcyjne 1 połevz 
ną Srebrny, a tow, Horrzka Wierciń- 
ska — Bręzywy Krzyż Zasługi. Ne 


stępnie otrzymali. wazrotły przodorwni | 


«p pracy. 4 

Największą radość wywołajn oświad- 
czenie tow, „Puwlakowej, która oznaj- 
mila wszystkim. że zobrwięzania pori- 


nych powiatów w barwnych regiona!. | 
nych strojach, Między niezłirawoaymi | 
czerwonymi i zielonzmi sztandarami ha 
słu: „wybndujeniy wspaniałą stolicę Eo 
cjalistycznej Polski", „Warszawa sym 
bolem socjalistycznego ludopaictwa*, | 

„Niech żyją bracia chłopi" —brzmi 
podchwycomy przez umy potężny 


ja delegRcje stronnictw ludowych, 
i Związkn Samopomocy Uhłopskiej. 

Ka chwilę szwów nosei» prtęłma fa 
la entuzjrsmma, gdy nadriródzą kołum 
ny Związku. Młodzieży Polskiej z 
prozodowuikami prety i mauki mą czełe 
Hanki 
Sawickiej i Janka Krasickiego. 

už za rzolówką maszeruje deleri. 
cje. młodaiaży uzechosłowackiej i mid- 
dzieży rumuńskiej. Maszęrują Belega 
tje młodzieży Anstri, Dani, Norwe- 
gii 1 Finlandii. 

Gdy po defiladzie Prezydent RP. 
Bolesław Bierut, Rząd z premierem 
Qyrankiewirzem na vzele i obecni Ba 
uroczystości gośtie schodzą z trybun, 
zpormadarne tłamy watszawian wybu 
thają spomtaniezmą manitestację na 
czeSć władz Połski Lmtowej, które pro 
wadzą naród od zwycięstwa to TWwY- 
cięstwa, 


odsłonięty 
w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). W dniu Świę 
ta Odrodzenia odbyła się w Wara- 
wie urusyystość odsłonięcia pomnika 
Kopernika, blbudowanego po znisz- 
czeniach dokpnatych przez barbarzyń 
skiego okupanta w 1944 rokn, 

Symliolicznego odsłowięca pomnika 
wielkiego myśliciela i astrómoma dò- 
koma? min. St Slaweszewski. 

„Dzisiaj, w 5.lscio odrodzenia Pol- 
ski — powiedział min, Skrzeszowski 
— możemy dać Warszawie unia tylko 
wspaniałą trasę komunikaryjną, nie 
tylko sótki Ddkndowanych domów 
mieszkalnych oraz nowych warsztatów 
paty, ale również odrestanrowane 
piękne pamiątki narodowe między ni. 
mi pomnik Kopernika. Odńajac War- 
szawie odhndowany pomnik Mikota. 
ja Kopernika, składamy zarazem naj. 


cji i postępowej myśli naukowej. 
Kopernik był, jest i będzie nieskt- 
sitelnym przykładem myśliciela wiel- 
kiego i śmiałego, który wbrew kościeł 
uym autorytetom miał odwagę prawdę 
naukową nie tylko. odkryć, ale ią gło 
sić, umiał pyłeciwstawiać się dozma.- 
tycznej i skostniałej myśli teologicz= 
nej, nmieł ję zwniozać w imię neuko 


Tym— co walczyli o naszą wolność 
oddała hołd robotnicza Łódż 


Z placu Katedralnego delegacje 
udały się do parku Poniatowskie- 
go, gdzie złożono wieńce i wią 
zanki kwiecia przed pomnikiem 
Wdzięczności, 

Łódź oddała hołd bohaterskim 
żołnierzom Armii Czerwonej, któ- 
rzy zginęli, wyzwalając nasze 
i miasto: Była to podniosła manife 
stacja na cześć wieczystej przyjaź 
ni narodów radzieckich i narodu 
polskiego, na cześć naszego $o- 
|jusznika, dzięki któremu uzyska- 
| liśmy niepodległość i dzięki letó- 
remu powstała Polska Ludowa. 


Już w przeddreń Świeta Odro- 
dzenia miasto nasze przybrało pd- 
świetny wygląd. Fasad domów to- 
nęły w powodzi czerwieni | barw 
| narodowych, Wszedzie widniały por- 
trety przywódców polskiego i mie- 
i dzynarodowego proletariatu. Zak Ta- 
| dy przemysłowe - instytucje udeko= 
j rowały swe grnachw transparentami 
i tablicami, na których twidoczeo- 

no wyniki pięcioletnich wysiików 
| załóg. 

W czwartek, w przedzień Święta, 


h 
$ 


i 
ł 


jete przez załogą me dzień 22 kipea, z0- 
stały całkowicie wykonene. 


PZPB Nr 3 


— Sukces, jaki przeżywała nasza ža- 
kuga Ww 1548 ryku — cświpiczył tow. 
Radzikowski, naczelny dyrektor PZPB 
Nr 3 w swem pizemówiewiu — ww- 
czas, gdy nasz zryw przedterminowego 
wykorznia planu roczuejo pociągnął 
inne zakłady, dodaje nam bodźca do 
dalszej pracy. 

W przemówieniu przewadnicząęcezo 
Rady Zakładowej, tow. Kowalskiego, 
anorani  ząępoznałi się z asiąpnięciami 
sotjułtnymi na przestrzeni 5-cim lat, 

Podriostym momentem uroczystości 
było wręczenie nagród ponad 300 przo- 
downikom pracy. 

W czasie morzystości przybyła dole- 
gacja chłupów ze wsi Grotowice, Go- 
świ” powita burzą oklasków i okrzy- 


Ikim: „Niech yje sojasz rwbotniczo- 
ała *] 
Na zakończenia zkademii udbył się 
koncert. 


Wspaniała defilada na trasie W—Z 


Cały kraj wziął udział w wielkim święcie Stolicy 


wej pruwdy. 

W wałów i zwycięstwie nowego Nad 
starym, postępu nad zacofaniem, pra, 
wdy mad fałszem, romu nad ciemno 
tą, nanki nn% przesąiem — Kopernik 
był, jest i będzie wzorem zgodnym na 
Sadewa, 


Jak döhosiismy, dia uczczenia 
ka „trójka murarska” w 
ob. Józeia Kukwy oraz jego pod- 
ręcznych Stanisława Wałczewskiego 
i Stefana Kiamka pobiła rekord, 
uktadajac w ciągu dnia pracy 26.720 


cegieł. Powyżej ma zdjęcia zwycię- | 


Ska „trójka" z Józefem Kukułą na 
czele, 


Odznaczenie 
bojowników 


walk o niepodległość 


i demokracię 


Duiś o godz, Dej wo wsi Ohrofin, 
gmiaa Bielawy, powiat łowicki, odbe.| 
dzie się podniosła uroczystość odznacze 
nia partyzantów z Armii budywej i 
Batalionów Chłopskich. 

Na ementaren w Ohruślinie vortara) 
odozytane wmworyścia naswiska pole. 
głych 21 partyzantów, którzy otrzyma 
li pośmiertne adynaczewie. ń 


Łówdzcy murarze-rekortiziści 


str, 3 


S 


Nia 


io Poniej świetny 
mersi buydowienym. 


| 


5-lecie gospodarki ludowej w Łodzi 


[Wszechstronny dorobek naszego miasta 


obrazuje interesująca wystawa w Helenowie 


Chaciaż pogoda spłatała figla i od | Pracy", która wystawiła nęcące ko- 


rana mżył uparty deszczyk, około 
zodziny 10-0j podążały w stronę He- 
lenowa liczne gromadki ludzi, śpie 
szących na otwarcie wystawy. obra= 
zującej dorobek Ładzi w ciągu 5- 
lecia gygpadarki luowej. 
Wcnodzarych witają skoczne 
dźwięki muzyki. W t, zw. „muszli“ 
koncertuje orkiestra, wywohijąc mi- 
mó niepogody wśród zebranych 
mczucie świątecznego ] wesołego na- 
stroju. Na terenie wystawy patrza 
na nas z ogromnych portretów łódz 
cy przodowńicy pracy, którzy po- 


Jw „asromae, zasna W. Odpido= 


Pomnik Kopernika „Mie 3 


; rozwoju, naszego przemysłu 
to znani ham, już <obrze towa- 
Yxysze! G WSKA, KORLIN- 
SKI, BORECRA, PŁACHTA, PI- 
KRAŁA. GUDASZOWA, KOBIEL- 
SKL RETLŁICH, SZEWCZYROWA, 
DORUCH I JANKOWSKA, 


Tuż przy wejścia rozłożyła” się 
Spółdrielnia Mieczars 


Gkręgowa | ska. 
Amatorzy mieka i nabiału mogą za- 
poznać Się Be stanem i rodzajem 
produkcji spółdzielni, „Mechanicy” 
osłądają z zaciekawieniem nowocze- 
sna wirówkę do mleka i aparat do 
próbowania jaj, wszystko to wyra= 
biamy w naszych zakładach mecha= 
nicznych, 

Młodzież pochyla się nad długim 
stołem, na którym wyłożył swe naj- 
nowsze wydawnictwa Państwowy 
Zakład Wydawnictw Szkolnych. 

Nieco dalej panuje mieopisany 
ścisk, to amatorzy loterii książko- 
wój zorganizowanej przez PZWS 
Szukają szczęścia i to z takira powo 
dzeniem, że po trzech godzinach za= 
brakło już losów, Pomysł z zoreani- 
zowaniem „loterii książkowej” nale= 
ży uznać za bardzo szcześliwy i sód= 
ny nasładownictwa. 

w sąsiedztwie przykuwają wzrok 
zwiedzających apetyczne eksponaty 
Spółdzielni Ogrodniczej,j a dalej 
Spółdzielni Spożywców  „Społem”. 
Czego tu nie ma! Najmłodsi poście 
aż oblizują się na widok słodyczy, 
miodów i soków, praktyczne gospo- 
sie oglądaja artykuły spóżywcze, 
przyprawy do potraw, mydła, szczot- 
ki itp, A ponad stoliskiem ogromny 
wykres, obrazuje imponujący roz= 
woj Spółdzielni „Społem* od 1945 r. 
Również Powszechne Domy Towa- 
rowe zilustrowały swój dorobek 
barwnymi i bardzo efektownymi 
wykresami i makietami. Drugą stro 
ne pawilonu zajmuje stoisko Cen- 
trali Rybnej, która neci zapachem 
świeżo wędzonych ryb i widokiem 
miłych i uprzejmych ekspadientek. 

Udajemy sie na dalsza zwiedzanie 
wystawy, ale przed tym trzeba ko- 
niecznie wstapić do baru $ restaura= 
cji. które urządziła tu Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców., Kto się 
amęczył albo przyszedł tu bez obia- 
du, może skosztować tamich i bardzo 
smacmych dań hbarowych i po- 
traw. 

Z nowym zapasem sił udajemy sie 


jdo pawilonu Centrali Spółdzielni 


Capstrzyk na ulicach miasta 
w przeddzeń Swięta Odrodzenia 


w godzinach wieczornych  przecią= 
gmęły ulicami capetrzyki, w których 
wielo udzia? wojsko, milicja, straż 
oożarna r pochodniami, pracownicy 
MZR. PKP i młodzież ZMP=owska. ; 
Capstrzyk rozpoczął Się w dwu | 
punktach, a mianowicie: na skrzy- 1 
żowaniu ulic Ogrodowej | Norm 
nwajskiej i placu Niepód.etl 
Podhód z ul, Ogrodowej pi 
ulitcamt półrocnej dzielnicy Łucz 


biece oczy piękne wyroby ze skóry, 
torby damskie, obuwie i galanterię 
skórzaną. 

A zaraz obok znów coś bardzo cie- 
kawego dla kobiet, Oto w dużej sali 
prezentuje swe wyroby łódzki prze- 
mysł włókienniczy. Na ozdobnych 
półkach i wystawach mieni się pa- 
stelowymi kolorami wytworna bié- 
lizna, swetry, szaliki. Amatorki recz. 
nych robótek oglądają wyroby 
PZPW Nr 16 t. zw. „Niciarki”, 


Tatofmiast mężczyźni  żwartym 
murem otoczyli stoiska przemysłu 
wemianego, podziwiając materiały 


ubraniowe'i płaszczowe. Obok efek- 
towne-wełenii nacdamiśkie suknie: i 
blezery, kolorowe szale, chustki i 
nowe wzory tkanin  jedwabnych. 
Wszystko te owoce pracy włóknia- 
rza łódzkiego, tysięcy prządek, tka- 
czy, wykończalników, 

Nie łatwa była droga do takiego 
stopnia rozwoju produkcji jakim 
możemy pochwalić się obetnie. Ilu= 
struja to najlepiej wykresy i ogrom= 
ne plansze, mówiące o ofiarnych 
wysiłkach podejmowanych. aby Wy- 
łeczyć rany zadane naszemu przemy 
słowi przes okupanta, zwiększyć tem 
po pracy i podnieść jakość produk= 
cji Ogromne zasłagt położyli či, 
którzy obecnie dostapili awatsn spo 
łecznego, robotnicy wysumioci na kie 
rowniczę stanowiska. 

Osobny wykres obrazuje olbrzy= 
mią ilość awansów społecznych tyl- 
ko w przemyśle włókienniczym, ilt- 
struje tałcze coraz bardziej wama- 
gajacą się akcję kulturalno - oświa= 
towa i walke z analfabetyzmem. 

" Ale najbardziej chyba imponujące 
są eksponaty Zjednoczenia Budowy 
Maszyna Włókienniczych które wy= 
stawiło protótyby mowych maszyn 
skonstruowanych przez naszych in- 
żynierów i majstrów oraz fabryki 
„Elektrobudowa”, która zaprezento= 
wała olbrzymie transformatory, sil- 


—wódzów pod dachy pawilonu. 


niki, suszarki, piece Blektryi 

oraz elektryczną spawarkę łukową. 
toisko projektował mó. Stefan Ko- 

reki. s 

Trudno dokładnie opisać w jed- 
nym artykuie wszystkie stoiska zor- 
ganiżowane przez przedsiębiorstwa i 
żnstyłucje Łodzi, ale trzeba jeszcze 
koniecznie wspomnieć © stoisku Dy- 
rekcjj Okręgowej Kolei Państwo- 
wych, (tóra pokazała nam piękity 
model pociągów . elektrycztyca w 
ruchu), „Fiłmu Polskiego”, Centra- 
li Polskiego Radia, Ele- 
ktrowni i RÓW „Prasy. 

Większość wystawców pracując w 
niesprzyjających warunkach alina 
sferycznych i! mając bardzo“ mało 
czasu do dyspozycji pokazała na 
wystawie w sposób przekonywujący 
dorobek letni swych placówek, 
Szkoda tylko, że PDT i PSS, a prze- 
de wszystkim Contrata Handlowa 
Przemysłu Drzewnego nie zdobyły 
się na taki wysiłek, na jaki ich stać 
i do jakieżo były zobowiązane, 
nowe gromadki przyby- 
napływa ją do parku. 


nę panii", Bo oto zmienił się już 
program — orkiestra ustąpiła miej- 
sca artystom Testru „Osa Scena 
jest pod dachem — program arty 
styczny odbywa się więć beż žad- 
nych przeszkód. Publiczność wita 
artystów gorącymi oklaskami. Wy- 
stawa jest kompletnie zradiotonizo= 
wana. Megafony zainstalowane na 
terenie wystawy poźwalają wszyst 
kim dokładnie słyszeć wesołe pio- 
senki è humorystyczne skecze, Ćo 
chwila nowa fala deszczu „spędzał 
Ale 
gdy te najciemniejsze chmury po- 
płyną z wiatrem dalej, znów wokół 
„musżł”* robi się tłok, 

Nie dopisała pogoda — denerwują 
się łodzianie, ale przecież pomimo 
tako, można tutaj w Helenowie przy- 
jeńwie i pożytecznie spędzić popo- 


dudńie. 
kand 


Zasłużone nagrody 
za ofiarną pracę 


Wyróżnieni 


pracownicy 


Państwowej Wyższej Szkoły Pedagogicznej 


Na zabraniu, które odbyło siew Pat- 
stwowej Wyższej Szkola Pedagogicznej 
(nl, Kościuszki 21) z udziałem rekfora 
i przedstawicieli ZNP, Komitetu Koor- 
dynacyjnego Demokratycznej Profesu. 
ty, wyróżnione spośród wszystkich «ka- 
tegorii pracowników PWSP tych pra- 
cowników, którzy swą dotychczasową 
praeą na terenie uczelni najwiętej się 
zasłużyli, a mianowicie: dra Marinna 
Goliasa — prorektora, dra Hannę 
Szumszkowicz dziekan Wydziału 
Matem. Fizycznego, Jana Nepomucenń 
Waltratusa — dyrektora administracyj 


Pracownicy WSGW 


otrzymali premie 

Z okazji Rocznicy Manifestu 
PKWN 6 pracówników Wyższej 
Szkóły Gosp. Wiejsk, w Łodzi ótrzy= 
mało nagrody pieniężne za ofiarną 


| pracę — w wysokości od 7.500 zł do 


15 tys. zł. 
Nagrodzeni zostali ob, ob.: Zy- 
"mf Czartkowski — kwestor, Afi- 
"«lamowicz — sekretarz. Frtan- 
sobczyk — wożny,, Mar'en 


| swietlik — asystent, Žofie Móycho 


nógo, dra Bogutaiła Zwolskiego — dy- 
rektora Studium Wstępnego, profesora, 
Ignneego Rolińsłdogo =+  kionwnika 
Zakładu Matematyki, mgra Marię Fry- 
szezewską — kierownika Zikindu Obe- 
mii, Aling Brodrką —= ssystentkę Wy- 
działu Humanistycznego, Józefa Bö- 
cheńskiego — intendenta, Zenonę Ry- 
ter — n$ystentkę Wydz. Finman., Too- 
dorę Tarkowskę — kurator. Jnternatu 
Żeńskiego, Sabite Rolmanówą — kie 
rowniczkę stołówki, Stefana Małeckte. 
go — magażynierń, Leskadig Meckie- 
witz — sprzetacwke., 


Odznaczenie 
funkcjonarjuszów 


Straży Pożarnej 


W dniu wczorajszym w Strażnicy 
Nr 2 przy ulicy 11-żo Listopada ôd- 
b$ła Sie uroczystość wręczenia dy- 
plomów uznania, przyznanych przez 
Prezydium Zarządu Miejskiego 2a- 
stużwnym funkcjonariuszom straży 
pożarnej. Dyplomy otrzymaio 241 
strażaków; wręczał je odźnaczonym 
Komendant Strazy Pożarnej miasta 
Łodzi, pik Biwdroń = Kalinowski 

Jednoczesnie oódbyło tie wręćże- 
nie ś%iaiectw absolwentom jedno- 


2 placu zaś Niepodległości uda! się| — karcelistka i Janina Ronoreka — | rocznego skróconego kursu w zakre” 


w kierunm<u Chojen. 


"rzedniczza kwesthty v 


zia s koty pódstawowuj. 


rekordzista t 
Święta Odrodzenia — dzielna łódz- | szczęśliwy Gziadek ob. Kutała za 
osobach | swym wwmirzkiem, przyszłym inży” 


00 


w ” „w =g 


Zmikałą ślady potworności wojny 


w naszym mieście 


| Odgruzowujemy Bałuty 


„We wszysiikich miastach polskich 
 eafonkizie Ligi Kobiet na cześć roct- 
nicy Manifestu PRWN masowo 
przystąpiły do prac brzy odgruzowy- 
waru 1 porządkowaniu ulic, urzą- 
aniu falkwerów, trawnilców  śtp. 
oraz porządzkowaniu i ozdabianiu 
«mobów żolnierzy radzieckich, któ- 
wy polegli w walkach o wyzwole- 
nie ziem polskich. 
Kobiety Łodzi w pracach tych nie 
py w tyle. Członkinie Ligi 
Het dobrowolnie przeprowadza- 
fa akele oczyszczania 1 odgruzowy- 
wanta Bałut. Przez tereny, położone 
przy zbiegu ulicy Wojska Polskiego 
i Marynarskiej, w ciązu minionych 
kliku tygodni przesunęły się tysiące 
członkiń Ligi Kobiet zatrudnionych 


przy robotach regulacyjnych i przy | 


usuwaniu gruzów. O pracy robotnie 

„Piątki bawełnianej" i „Azbestu" 

opowiada nam tow. Helena Wagen- 
kler. 

— W miedzielę udatyśmy się gru- 
pa około 600 kobiet na przeznaczo- 
ny do odzmtzowania teren przy ul. 
Wojska Polskiego 64. Do pracy sta- 
nęty nie tylko same kobiety. Potra- 
fiłyśmy zmobilizować również męż- 
czyzn, towarzyszy pracy i członków 
naszych rodzin. Uzbrojone w szpa- 
dle i kilofy, dostarczone nam przez 


Na załączonych rysunkach przedsta- 
wiamy naszym Czytelniezkoni modele 
łetnich sukienek, dziecięcych ubiorów 


Starostwo, zabraliśmy sią ostro do 
pracy. W rezmitacie zostało usunię- 


tych i wywiezionych 7 tysięcy me- 
trów sześciennych gruzu. Robota 
trwala od 7-mej rano do godz. 
13-iej. 


Przy odgrnzowaniu Batat kobiety 


tych stanęły nie tylko robotnice, ale 
również pracownice biurowe i go- 
spodynie domowe. Oto, co nam pi- 
sza o pracy kobiet przy odgrusowy- 


z PSS-u. 


„Zatadowałyśmny (pracując nit- 
wielką grupą) 13 wórów gruzu oraz 
uporządkowałyśmiy ze złożeniem ha 
właściwe miejsce ponad $ tysiące te- 
giet, zdatmych do użytku I w tel 
pracy znalazły sie przodownice, Na 
65 obecnych w naszej grupie kobiet, 
wydatną pracą odznueczyły «ię ob. 
ob.: Szabłewska, Popow, Twardow- 
ska, Prokofczyk, TIitwinowa, Pio- 
trowskaą, Michalak, Zawadzka, Cia= 
niuch, Borysowa. 

Do robót przy oczyszczamiu Bałut 
stanętw kobiety ze wszystkich zakła- 


dów pracy. Nie ma w Łodzi orga- 
nizacji, której członsinie nie włoży- 
łyby ofiarnego wysiłku w tę pracę, 
|prowasdzomą dia dobra swołeczności. 


pracują przez cały dzień. Do robót j“ 


Oświata rozprasza mroki 


Dobrodziejstwa nauki 
czytania i pisania 


waniu Bałut nasza koresponden'ka $ 


Słuchaczki kursu dla analfabetów 
w PZPP i W Nr 2%. 


W dniu 
calego bieżącego tygodnia odbywały 


wérorajizym orne w ciąga 


się we wszystkich zakładach pracy uro- 
ezysta dla uczozenia 5-taj 
rocznicy, Manifestu PKWN., W więk 
nzości zakładów przey wroczyntości 18 


akndemie 


połgczońe były æ rozdaniem świa 
deętw. nkofńczenia podstawowyel kur- 
aów czytania i pisania. Wielka akejx 
rzędowa sewalczania anulfbetyzuu już 
dziń przynosi widowe rezultaty. Setki 
mężczyzn i kobiet, dla których dotych- 
erzg niedostepne były ksigżka i gaze- 
ta, uzyskały podstawy do dalszego zdó 


bywania <zwuki. W PZYBiW Nr 32 


wręczano ówiadectwa zakończenia nan. 
ki wielikobietóm. Oto grupka nseyste 
niezek kurii, gdy z radością przegląda 
swe. dyplomy 4. otrzyntana w darze 
książki, j 


nych Jk uczesań. 


Eleganckim i praktycznym strojem 
na dni upalne są sukienki, uszyta a de- 
seniowczo kretonu. Statowić ons mó- 
g4 jedną całość lub taż akładnć się 
z dwóch częśći — spódnicy i żakiecikn, 
Stosunkowo proste w kroju, wykona- 
ne być mogą włssnymi siłami w. domu. 
Pierwsza z tych saukienak uszyta jest 
z materiału w poprzeczne pisy. Błużyć 
nam móže jako strój na lices Jnb jako 
sukienka plnż 
ĝo doła zapisąpa jest un guziki, Bluzka 


krajnua jest kimonówó, posiada krów 
ki rękawek, spódniem kłoszowa przy bra- 
| na jest dużymi kieszeniami. Drugą su- 
| kionka składa się z wciętego żakieci- 
* ku 1 kloszowej, w fałdy układanej spód 


żowń, gdyż cała od góry | 


plażowych oras najnowszych a mod: | niey, Efuktownym przybraniem tej sü- 


knt jest duży, wykładany kołnierz 
i jedwabny szalik wiąrany pod szyją. 

Naatęnna Sukienka — to skromny, 
wmortómy ubiór, odpewiegni do notza 
nia zarówno w mieście, jak i na wsi. 
Skiada aie x prostej epóduiey, posze- 
rzóhej m doła fmdzani oraz żakiecika, 


ordóbiorego dwóma odatnjącymi kis- 
szeniami. Do tej całości, Ktrórę sporzę” 
dziś możemy z jasnego lnianego płót- 
nu, nosić możemy barwny, jedwabny 
szajik. 

Dzieci, przebywające un mni, w dni 
upalne ubięrang być powinny w stroje 
lakkie i przewiewne. 

Na załągzonym rysunku znajdujemy 
wzory takich wbiorów, odpowiednich 
dla dziewczynek w wieku od lat 5-eiu 
do, Iżrta, i 

Znudziły sie już kobietom dotych- 
cząsowę fryzury, loki spływające us 


kark lub tek podpięte wysoko włosy. 
Niewiasta, która zechce w uAJbliż6zy m 
czasie wyglądać „modnia**, masi zre- 
zygnować ze swych przymugiuh wio- 
sów. Do łask wraca rałodzieńcze ucze 
sanie, gdyż włosy tego, lata obyinamy 
krótko. Na nałsczonreh ilnstraejach 
widzimy, jak bedziemy się czeszć, w 
najbliższym ezAsie, 


SPORT 


Mimo niepogody 


Pobiegła sztafeta W—Z Belwetler 


W przededniu oddania do nżytku tra 
ry W—ć, 21 bm. wieczorem, odbył się 
bieg sztafetowy z Placn Zamkowego 
do Bołwederu. W biegu startowało 2 
zespołów, w tym 2 kobiece: LZS gura 
wies i Z8 „Spójnia''. 

W zespołach męskich, obok reprezen- 
tacji pionów | mrzeszeń, biegła również 
wzpółna mtafeta przodowników pracy 
Botonstaln i Mostostalu, hudowniczych 
trasy W—Z. Trasa, długości ok. 4 km, 
obejmowała 20 odcinków po 200 mtr. 
1 prowadziła ulicami: Krakowskiia 
Przedmieściem, Nowym światem, Aleją 
Stalina do Bełwedert. 

Mimo doszczu, zgromadzona wxzdłnż 
trasy publiczność, z dużym zainter?so- 
waniem śledziła przebieg sztafety, któ- 
rej atrakcyjność potęgowały barwia 
kostiumy zawodników i Świecące czer. 
wono pałeczki, 

Start zespołów męskich sprzed Ko- 
lumny Zygmunta na placu Zamkowym. 
poprzedził biog dwóch zespołów kobie- 
cych. które wyttartowały o cztery mt- 
nuty woxeśniej. W konkurencji kobie- 
cej uwyciężtył LZS $irawica w Cza5i6 
11:06 min., zdobywająe na mecie ok. 
500 m przewagi nad Z8 „Spójnią''. 

W konkurencji męskiej bieg wygra- 
ło 48 „Spółnia'' w czasie 9:28,0 min. 
prowadząc od startu do mety, Dalsze 
miejsca w kolejności zajęty: 2) Kolm 
jarz-Polonia, 8) Wojsko, 4) Gwardia, 
5) ZSCh, 6) Ogniwo. 

Po przybyciu na metę jeden z nezest- 
ników wspólnej sztafety Betonstaln 
i Mostostahiu przodownik pracy — mt- 
rarz Majorowski, złożył meldunek dyr. 


GURF — posłowi Motyce, meldując 
ndział 420-m robotników-sportowców 
w biegu. 


Następnie do zgromadzonych zawod- 
ników i publiczności przemówił poseł 
Motyka, podkreślając wielkie osiąg- 
nięcia bndownictwa Polski Ludowej, 


jakim jest trasa WZ. Pore Motyka 
życzył, aby marsz do mojalizmu i 40 
dobrobytu mas pracujących Fołaki Lu- 
dowej odbywał się w takim tempie, w 
jakim biegła satafota. 

Po przemówieniu zebcamń wsnieśki 
okrzyki na cześć Polski Ludowej, jej 
Prezydenta Bolesława Biru 
i członków Rządn. 

Na zakończenie uroczystości poseł 


Motyka wręczył zwycięskiej aetafocie 
„Spójni“ nagrodę prezydenta miasta 
Warsaawy — Tołwińskiego oraz zwy- 
ciąskiej sztafecie żeńskiej LZS %ura- 
wien nagrodę Zarządu Głównego ZSOh. 
Uozestnicy sztafety lformowali na- 
stępnie pochód i przemascerowali z po- 
chodniami ulicami: Bagatelą, pl. Unii, 
xl. I Armii na plac ną Romdrożu, gdzie 
następiło rozwiązanie sztafety. 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski w Łodzi * 


Jak już wspominaliśmy w dniach 
30 i 31 lipca, Łódź goście będzie w 
swych murach kwiat polskiej kobie- 
cej lekkoatletyki. 

Dnia 29 bm. zjadą do Łódz: lek- 
koatletki z całego kraju by ubiegać 
się o prymat w tój pięknej gałęzi 
sportu Mistrzostwa Polski to naj- 
wieksza imprera sportowa jaką 
Łódź będzie mogła w bieżącymi £eżo- 
nie oglądać. 


Zorganizowanie powyższych zawo- 
dów powierzył Polski Związek Iek- 
koatletyczny Łódzsiemu Okregowe- 
mu Związkowi Lekko - Atletyczi= 
mu, chcąc w ten sposób uczcić Jubi- 
leusz zasłużonego dla sportu polskie- 
go Związku Lekkóatletycznego w 
Łodzi. 

Związek Łódzki poczynił wszel- 
kie wysiłki by impreza ta otrzyma- 
ła jak najokazalsze ramy. godne ty- 
tułu mistrzostw Polski. 


Na podstawie już nadeszłych do 
ŁOZLA zgłoszeń. sądzić należy, że 
zawody będą bardzo dnteresujące. 
Przypuszcza sie iż swortowa Łódź. 
która niejednokrotnie zdała egzamin 
swojego przywiązania do „Królowej 
Sportów” i tym razem zjawi się gre- 
mialnie na stadionie ŁKS „Włó- 
kniarz' aby podziwiać najlepsze za- 
wodniczki 1 reprezentantki Polski, 


Drugi dzień m strzostw bokserskich juniorów 


W drugim dniu indywidualnych bok- 
perskich mistrzostw Polski juniorów wa 
Wrocławiu kilka walk przyniosło mnis- 
spodziewane wyniki. Najważniejsze 
z mich to zwycięstwo Leji (Kraków) 
nad Soczewińskim (Gdańsk), Kurow- 
skiego II nad Nitzlerem * (Pomorze), 
Borkowskiego (Warszawa) nad Kowa- 
lewskim (Pomorze) oraz Antkowiaka 
(Gdańsk) mad Stanikowskim (Łódź). 
Walki stały na dobrym poziomie, 

Po drngim dniu walk w punktacji 
driżycawej prowadzi Wrociaw — 8 P. 
2) Łódź — 8 pkt, 3) Szczecin — 6 p. 
4) Poznań — 6 pkt. 

Wyniki techniezne 
malk: | y 

Waga koguweia — Nowndzki (Poz 
nań) pokonał na pankty Grena (Śląsk) 
Bruszkiawicz (Pomorze) — Wybrnń- 
skiego (Tódź), Bieganowski ( Warsza- 
wa) — Zawalskiego (Czestochowa), 
Ologyk (Łódź) — amhbitaego Glińskie- 
go (Warszawa), Konarzewski (łŁódł) 
— nierbyt zasłużenie Potyrałe (Wroc- 
ław). Leja (Kraków) — niespódziewa- 
nie Soczewińskiego (Gdańsk) a Piá. 
czyński (Szczecin) przez t k-o. w Dej 
mndzie Strzemickiego (Olsztyn), 

W. piórkóowa: Zsjączkowski (Łódź) 
pokona? Serafina (Gdzński, Szozygiel- 
ski (Wrocław) — Jabłońskiego (Rze 
s»ów), Brzeziński (Śląsk) — Irajew- 
skiego (Wrorław |), Borkowski (Warsza: 
wa) — Kowalewskiego (Pomorzej. Zaj- 
dól (Wrocław) — Pydę (Warszawa), 
Kapuściński  (Szezeoin Polen 
(Szezeciń), ścigała (Poznań) — Bur: 


drugiego dnia 


giela (Szezecin), Antkowiak (Gdańsk) 
— Sianikowskiego (Łódź). 

Waga lekka; Ponnita (Śląsk) wygrał 
wysoko na punkty x* Moderskim (Kra- 
ków), Jędrzejczyk (łódż) wygrał przez 
k.o. w pierwszej rundzie 1 Ziehńskim 
(Gdańsk), Kurowski TI (Wrocław) po 
konal niespodziewanie Nitzlera (Perio. 
rze), Dudek (Wrocław) pokonał. Wista 
(Rzeszów), Kalanuz (Łódń) — Gołąęh- 
ka (Kraków), Reimohk (Gdańsk) == 
Tomczyka (Poznań), Wadecki (Oresto 
chowa) — Kozłowskiego (Lubin), Tia- 
bisz (Łódź) wygrał na punkty x am- 
bitnym Jaworskim (Warszawa). 

Sędriowali w ringu: Nending (War 
szawn) 1 Łankedrey (Szezeein); na 
punkty: Derda (Poznań), Krasucki 
(Warszawa), Ziemba, Praszkier, Sa- 
dowski, Miedzianowski, Popiołek i Ka- 
mizela (Wrocław). ; 


Mistrzostwa ZSRR w maratonie 


Na. stadionie „Dynamo“ w Mo- 
skwie rozegrany został bieg mara- 
toński o mstrzostwo Związku Ra- 
dzieckiego przy udziale 130 zawod- 
ników. Tytuł mistrzowski zdobył 
Gordienko, przebywajaćc dystans 
42.195 km w czasie 2:34:49.4 godz. 

Mistrzostwo drużynowe zdobył! ze- 
spół Federacji Rosyjskiej, w skła- 
dzie: Suczkow. Pikow i Reut. 


Co usłyszymy przez radio ? 


12.04 Wiadomości południowe oray 
przegląd prasy stot 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 Melodie ludowe. 13.20 5kizyu 
ka POK. 15:30 (Ł) Chwila niuzyki. 
18.35 (Ł) „Tóśmiechy weznsów**, 14.40 
„Opowieść o Chopinie'* (4), 1455 
„Przypomnienia na czasie” 15.05 (P) 
tniodlodium z płyt. 15:15 (Ł) Aktusl- 


nosei łńdzkio. 15.25 Informacje. 15:30 
„Była sobie gąska**. 1555 Muzyka. 


16:00 Reportaż aktuslny dla. młodzieży, 
16.15 Muzyka. 16.20 (Ł) Mnzyka z płyt 
16.50 (T „Czyn tramwnijarzy — otwar 
cie nowej linii *— roportaż. 17.001 deszy 


"W pobliżu brzegu 


"(ŁY Muzyka z płyt. 


f 
dziennik popołudniowy, 17.15 „Przy »0- 
boeie po robacie**. 1815 Koucart sym: 
foniczny, 1415 Koucert dla SP, 2020 
Rezerwa Mferneka, 20:20 Koncert roz 
rywkowy. Transmisja do Częchosłowa- 
cji j Budapesztu. 21.00 Dziennik wie 
czormy 21,300 Muzyka. 21.40 „Bugeniusź 
Onsgin**. 22.00 Muzyka taneczna. 22.49 
225% (5) Omórie- 
nie programu lok, na jutro, 23.00 Ostat 
nie wiadomości, 23,10 Muzyka tanecz: 
na. 23.50 Program ma jntro. 24,00 (4) 
Koncert życzeń, 0.25 (Ł) Zakończenie 
nudycji i Hymn, 


iwi - 


były wykopane trzy jamy, okrą- 


W. Ażaiew 208 


Daleko og Moskwy 


Zbliżyli się do środka placu, gdzie robiono wykopy 
pod fundamenty instalacji tłoczącej. Robotnicy w wa- 
towanych kurtkach dłubali łomami. na dnie jamy, obok 
grzało się około trzydziestu robotników. | 

— Œo to jest takiego? — spytał Beridze Kotlarew- 
skiego. 

— Wykopy. A 

-- Wiem. że wykópy. niechej was diabli porwą! — 
zdenerwował się Beridze. Dlaczego prówadzicie Trobo- 
ty w tak barbarzyński sposób? Dlaczego uprzednio nie 
wysadzacie terenu? R wód 

— 7amierzaliśmy właśnie w ten sposób robić, ale 
otrzymaliśmy instrukcję waszą. ażeby oszczędzać ma- 
terialy wybuchowe na zrobienie przekonu w cieśninie. 

— Ale przecież trzeba myśleć, Oszczędzać, nie znaczy 
nie używać zupsłnie. Trzeba było pozostawić potrzebny 
dla podm nowania zapas j 

— No dobrze, przypuśćmy, że „oszczędzaliście mate- 
risł wybuchowy, — odezwał się Xtowszów. — Ale mo- 
gliśmy odzrzewać ziemię za pomocą ognisk. Trzeba 
było zarządzić. aby rozniecono conajmniej sto ognisk, 


a nie jakieś nędzne dwa. Czy oszczędzacie również 
drzewo? , ; j } ; 
— Proszę sobie wyobrerić, że właśnie nie mamy 
drzewa. Nie posiadamy transportu dla zwożenia z lasu. 

— Gdzież są atta? „dą 3 

— Widzieliście przecież. wszystkie stoją. Te zaś, któ- 
re pracują — rozwożę rury. 

— A konie? „ać 

— Koni już tutaj nie zastałem. Ponieważ nie przy- 
wotowano dla nich w porę siana i paszy. część koni za- 
szląchtowano, część zaś zdechła. $ 

— A traktory? 

Kotlarowski wciąż pociągał: nosem. Beridze pa- 
trzył na niego ze wściekłością. Aleksy chcąc uprzedzić 
wybuch towarzysza, datknał rękawu jego kożucha: 

— Chodź, pójdziemy oglądać dalej. 

— Co oglądać! —,;wściekał się Baridze. — Dalej ko 
pią również ręcznym sposobem doły pod rezerwuary. 
Dziesiatki tysięcy metrów: sześciennych ziemi wyrzuca 
sie rekoma! Czy tak? 

Kotlarowski kinal głową. 4 

— Widze, że nitowanie metalowych części odbywa 
się również ręcznie! Jak tylko usłyszałem huk, ód razu 
zrozumiałem, że wszystko tu się robi za pomocą siły 
ludzkiej — jak za czasów Piotra Pierwszego. Kto wam 
wydał dyplom inżyniera? — krzyknał ze wściekłością 
Beridze. 


głe, na metr głębokości. Ludzie dłubali łomami ziemię, 
a w zapadającym mroku widoczne były tylko czapki. 
W pobliżu leżało na ziemi duże żelazne koło, w któryrm 
brak było kawałka. Dwie pary robotników nitowało 
arkusz żelaza. Pomocnik stał obok przenośnego piecy- 
ka trzymając w ogniu nity. E PE AE 
Beridze z żalem pokiwał głową. Chciał coś powie- 
dzieć Aleksemu, ale głos jego zginął w hałasie i huku, 
tak że tylko machnął ręka. Aleksy zbliżył się do robot- 
ników i dotknawszy ramienia jednego z nich, kazał 
wstrzymać pracę. Gdy huk nagle zamilkł, długo dzwo- 
nito jeszcze w uszach. Nae NJ 
< Czy już dawno zajmnujecie się tą pracą? — zain- 
teresował się Aleksy, 
— O już dawno! ) 
—'A jaka robotę macie do wykonania? i J 
— Nie mamy żadnej — uśmiechnał się robotnik spoj 
rzawszy na towarzyszy-—Możemy pracować, lub nie, to 
zależy od nas. Nitujemy z własnej woli, raczej z nü- 
dów. Pytaliśmy zwierzchnictwa. czy możemy się „zająć 
nitowaniem? Proszę. Więc pukamy i grzejemy się. 
— Jeśli już nitujecie, to lepiej było robić pneuma- 
tycznie, aniżeli ręcznie. A może hip macje aparatów? 
are Aparaty są, ale tu się wszystko robi ręcznie. Nie 
ma prawie prądu elektrycznego. Instalacja jest bardzo 
słabą i ledwo pracuje. 


wałczące o zaszczytne tytuły mi- 
strzowskie. 

Dotychczas udział swój zgłosiło 85 
zawodniczek z najpoważniejszych 
klubów całego kraju. 


Zamknięcie boiska 
ZKSM „Start* (Ożarów) 
Na wniosek WGiD aarząd WOZPN 

postanowił ramknąć ać dò odwołania 
boisko ZKSM „Start'' w Ożarowie. 
Boisko będzie zamknięte aż do chwili 
enłkowitego nkończenia dochodzenia w 
sprawie awantur w dniu 29, 6. 49 r, 


Tenisiści W.dzewa 
grają w Poznaniu 


drużynowe 
mistrzostwa Polski 
W ramach rozgrywek © drużynowe 
miatrzóatwo Polski w tenisie — dziś, 
23 lipea i jutro'24 lipca spotka się w 
Poznaniu mistrz drużynowy naszego 
okręgu, Włókienniczy Związkowy Klub 
Sportowy p Widzew‘? z _ Poznańskim 
Klubem Sportowym H, Cegielski. 

Przypominazny, że w ub. roku drm- 
żyma łódzka xwyciężyła w Lodzi ám- 
żynę poznańską, x reprezentacyjnym 
zawodnikiem Polski —  Piątkiem na’ 
csele, ý 

Nasa ekipa tenirywa nóała mie dzić 
do Poznania w następującym składzie: 
Skomecki II, Borowczak, Banasiak, UIL 
rickowa, Cungowa oraz juniorzy: Ozga 
IT, Ozga II i Klajber. 


lett pr neait 
oatietyezte mężczyzn 
w Gdańsku 

„W dniach 23—24 bm. na stadionie 
we Wrzeraczu odbędą sę XXV mi- 
sirzostwa . lekkoatletyczne Polski, x 
udziałem najlepszych zawodników 
polskich oraz maraton o mistrzostwó 
Poleski. Protektorat nad mistrzostwa- 
mi Polski objął dyr. GUKW — põ- 
seł L. Motyka. W akład Komstetu 
Honorowego weszf m. m.: wojewo- 
da gdański — inż. Żrałek, dowódca 
Marynarki Wojennej kmdr, 
Steyer, sekr. KW PZPR — Konop- 
A i} 

Do mistrzostw zgłosiła sie ponad | 
30 zawodników z 40-11 klubów z 
całej Polski,. W maratonie weźmie 
udział ponad 20 biegaczy. 
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Spartakiada 
akademików radzieckich 
W Odessie zakończyła się II Spar- 
takiada studentów wyższych uczelni 
ZSRR. W zawodach wzięło udział 
ponad -1.000 sportowców, reprezen= 
tujących 35: miast. Tytuł mistrzow= 
skiw koszykówce męskiej zdobył ze- 
spół leningradzkiego Instytutu Ble- 
ktrotechnicznego. w koszykówce ko- 
biet — zespół moskiewsłciego Insty- 
tutu Lotniczego. W zawodach gim- 
nastycznych pierwsze miejsce zajęli 
studenci z Tbilisi, W zawodach lek= 
koatletycznych uzyskańo szereg do* 
brych wyników, m. in: 100 m — 
Potter (Leningrad) 10,9, tyczka — 

Kniaziew (Moskwa) 3.90 m. 
Zespołowy tytuł mistrzowski zod- 

byli studenci Moskwy. 
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GEOS 
organ todektego 
1 Wajewaszkiega 
Polskiej 
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